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O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Rok temu pożegnaliśmy naszego kolegę Jarka Brzuskę.

R E K L A M A

kredyty gotówkowe

Wąbrzeźno,  
Kościuszki 2a,  
9:00-17:00

Zapraszamy do oddziału 
Santander Consumer Banku:  

KREDYT JUŻ W 15 MINUT 
BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!
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      milionów klientów
      ufa nam na okrągło!7

Pochodził ze Skrwilna, a do 
Wąbrzeźna sprowadziła go miłość. 
Z Tygodnikiem „CWA” związa-
ny był od samego początku. Do-
bry dziennikarz, pasjonat sportu, 
świetny fotograf, utalentowany 
muzyk, poeta, autor piosenek, ale 
przed wszystkim wspaniały czło-
wiek – nawet ludzie, którzy stykali 
się z nim tylko na gruncie zawo-
dowym potra�li dostrzec w nim 
wyjątkowość. 

Zbyszek Izdebski: 

- Nasza znajomość trwała 
bardzo krótko. Kto wie, gdyby 
niespodziewana śmierć Jarka, być 
może stworzylibyśmy wiele orygi-
nalnych projektów w naszym mie-
ście. Pamiętam jego szczególną 
pasję do fotografowania. Od niego 
mam pakiet zdjęć, które utrwaliły 
mój pierwszy happening w Wą-
brzeźnie. Ale chyba najbardziej 
istotne było to, że Jarek należał

do tych ludzi, którzy byli po 
prostu twórczy. Nigdy nie zapo-
mnę jego mini recitalu na scenie 
Wąbrzeskiego Domu Kultury. Słu-
chałem i podziwiałem słowa jego 
mądrych ballad, z nutką melan-
cholii, ale i ostrym pazurem uważ-
nego obserwatora rzeczywistości. 
Myślę, że była to ironia losu i ja-
kaś niesprawiedliwość, ponieważ 
w dzień po wspomnianym recitalu 
Jarek już nie żył. Co mogę powie-
dzieć? To było wspaniałe spotka-
nie w drodze. Jarek wybrał podróż 
w nieznane. 

Joanna Wierzchowska: 
- Kiedyś przesłał mi plik ze 

swoją powieścią, a ja w niej „za-
tonęłam”, zapominając, że jestem 
w pracy. Była świetnie napisana, 
pobudzała fantazję. Życzyłam mu, 

by szybko ją wydał. Nie wierzył 
w jej sukces, pomimo moich za-
pewnień. Byłam zachwycona jego 
piórem. Wciąż mam wrażenie, że 
on tam (w Wąbrzeźnie) ciągle jest, 
tylko Skrwilna nie odwiedza. 

Gizela Pijar: 

- Kiedy poznałam pana Jarka 
od razu poczułam, że to człowiek, 
który chce pełnić misję dzienni-
karską, prawdziwy dziennikarz 
z krwi i kości. Pierwszy raz we-
szłam na jego bloga w dniu jego 
śmierci – poraził mnie autentyzm 
tego człowieka, nie zakładał ma-
ski w środowisku, w którym żył. 
Nie bał się wyrażać swoich po-
glądów, nawet jeśli mógł ponieść 
tego konsekwencje. Podczas jed-
nej z ostatnich naszych rozmów 
w połowie maja powiedział, że 
musiał dojrzeć, żeby zrozumieć, że 
sensem życia jest miłość i bliskość 
osób, które się kocha. Wybierał 
się w swoją wymarzoną podróż. 
Życzyłam mu powodzenia, ale 
nie myślałam, że ta podróż tak się 
zakończy. Na pewno pan Brzuska 
pozostanie w mojej pamięci. 

Paulina Grochowalska:

- Wielu ludzi kroczy przez ży-
cie jak we śnie, budząc się gdzieś 
przy końcu drogi z re�eksją, że je 
zmarnowali. Ale nie Jarek. Dla nie-
go każda chwila, każdy drobiazg 
miał smak szczęścia że żyje, że 
kocha i jest kochany. Dzielił się ta 
radością z innymi na swoich blo-
gach i jestem pewna, że wielu ludzi 
zatrzymało się chociaż na chwilę, 
żeby spojrzeć na świat jego oczami 
i może zawsze będą tak patrzeć.

Jarek Brzuska o sobie: 

- Jestem staromodny. Nie je-
stem automatem i mam w sobie 

coś takiego, co nakazuje mi czę-
ściej dawać niż brać. 

- ... zdecydowanie bardziej niż 
tych chwil, które kiedyś roztrwo-
niłem bezmyślnie szkoda mi teraz 
każdej chwili, którą tracę na czymś 
konkretnym, a zabierającym czas, 
który mógłbym przeznaczyć na 
przykład na Szczęście.

- Podejrzewam, że gdyby nie 
wszystkie moje choroby, nie miał-
bym takiego szacunku do życia. 
Poważne choroby towarzyszą mi 
od czwartego roku życia. (...) Może 
też jestem przez to bardziej silny. 
Oczywiście nie mówię w tym mo-
mencie, o tężyźnie �zycznej, gdyż 
po takim wstępie przeczyłbym 
sam sobie, ale bardziej „uparty” 
na życie jestem. Może też więcej 
w życiu staram się dostrzegać – 
zdaniem niektórych, aż za dużo. 

- Ludzie dzielą się na tych, 
którzy patrzą na innych z zgodnie 
z zasadą ograniczonego zaufania 
i na tych którzy postępują według 
zasady ograniczonej nieufności. 
Do której grupy ja należę? Nie po-
tra�ę jednoznacznie odpowiedzieć 
sobie na to pytanie, choć wiele ar-
gumentów przemawia za tym, że 

jednak do tej drugiej czyli: w jakiś 
sposób jestem frajerem, naiwnia-
kiem i idealistą. Ale jakoś się tego 
nie wstydzę. 

- Życie smakuje o wiele bar-
dziej kiedy pokazuje się światu 
prawdziwego siebie, zarówno 
z dobrej jak i złej strony. Uważam, 
że lepiej być szczerym aż do bólu 
niż udawać, kłamać a potem obga-
dywać kogoś za jego plecami. 

W sobotę, dokładnie w rocz-

nicę śmierci naszego kolegi, 

o godzinie 10.00 na wąbrzeskim 

Orliku rozpocznie się Turniej 

Przyjaciół Jarka Brzuski. Po-

dobnie jak w poprzedniej edycji 

zagrają drużyny Sahary Golub-

Dobrzyń , Agro-Lider Wąbrzeź-

no , Re�ex/Underart Wąbrzeźno 

oraz zwycięzca poprzedniej edy-

cji Worwo Wąbrzeźno.

Paulina Grochowalska

Na pięć dni przed śmiercią Jarek grał i śpiewał dla znajomych
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Obniżenie koncentracji, zniekształcenie widzianego obrazu, problem z określeniem kie-
runków – dzieci w alkogoglach sprawdziły na własnej skórze co dzieje się z człowiekiem 
po spożyciu alkoholu. Wniosek - Ci, którzy jeżdżą po pijaku są idiotami – mówi 11-letni 
uczestnik happeningu. 

      Płużnica

Budżet na plusie
Wójt gminy Płużnica otrzymał absolutorium budżetowe  
przy jednym głosie wstrzymującym się. Pozytywem jest to, 
że na koniec roku zamiast planowanego przez gminę defi-
cytu powstała nadwyżka. 

      Wąbrzeźno

Akcja bardzo potrzebna

Wydawnictwo Promocji Regionu

szuka dziennikarza 

współpracownika z terenu miasta i powiatu 
wąbrzeskiego

Interesują Cię sprawy Twojego miasta lub gminy?
Wiesz, co ciekawi lub martwi mieszkańców?

Lubisz pisać i chcesz spróbować
swoich sił w dziennikarstwie?

Czekamy na Ciebie!
Oferujemy pracę na umowę o dzieło, 

w młodym, dynamicznym zespole.
Dzięki nam możesz zyskać doświadczenie zawodowe 

i wzbogacić swoje CV.
Oczekujemy umiejętności pracy pod presją czasu, 

sumienności, terminowości. 
Próbne teksty, wraz z CV, prosimy nadsyłać

na adres e-mail:  
redakcja@wpr.info.pl

- Chcemy przypomnieć z ja-
kimi konsekwencjami wiąże się 
kierowanie pojazdem po alkoholu 
i przekonać młodych ludzi, żeby 
mówili o tym rodzinie i znajomym 
– mówi Dorota Gumuła, dyrektor 
Wąbrzeskiego Centrum Pro�lak-
tyki Terapii i Integracji Społecznej, 
organizatora akcji „Nie jedź na po-
dwójnym gazie – szkoda życia”.

Podczas happeningu na rynku 
wystąpiły maluchy ze świetlicy, ze-
spół wokalny z gimnazjum i grupa 
„Entropia” z liceum ogólnokształ-
cącego. 

W specjalnych goglach 
uczniowie podstawówek przeko-
nali się co się dzieje z kierowcą pod 
wpływem alkoholu. Nie dość, że 
musieli przejść slalomem między 
pachołkami to jeszcze odszukać 
w samochodzie ukryty przedmiot. 
Zadanie okazało się trudniejsze 
niż przypuszczali. 

- Zamiast dwóch widziałam 
cztery pachołki. Byłam skołowa-
na. Ludzie po alkoholu nie powin-
ni poruszać się po drodze. Mogą 
wpaść pod samochód albo spowo-
dować wypadek – mówi 12-letnia 
Wiktoria. 

- Obraz był zamazany, koło-
wało mi się w głowie – dzieli się 
swoimi wrażeniami Natan, lat 10 
– Jeśli po alkoholu człowiek ma 
takie odczucia, to nie powinien 
wtedy kierować.

- Czułem się jak pijany. Nadal 
mi się kręci w głowie. Chcę powie-
dzieć kierowcom, żeby nie prowa-
dzili po alkoholu. Ci, którzy jeżdżą 
po pijaku są idiotami – stwierdza 
11-letni Krystian. 

  Podczas happeningu wręczo-
no nagrody zwycięzcom konkursu 
na plakat ilustrujący hasło akcji. 
Najbardziej wymowne plakaty 
wykonały: Anita Chojnicka, Anna 
Tunowska i Zuzanna Komorow-
ska. 

Policjanci sprawdzili stan 
trzeźwości 30 kierowców prze-
jeżdżających przez rynek. Każdy 
otrzymał od pracownic Wąbrze-
skiego Centrum ulotkę i cukierka.

- Bardzo dużo ludzi jeździ po 
alkoholu, zwłaszcza młodzieży. 
Należy im uświadamiać od małe-
go czym to grozi, dlatego uważam, 
że takie akcje jak ta dzisiejsza są 
bardzo potrzebne – mówi pani 
Zdzisława, która wypoczywając na 

ławce przysłuchiwała się temu, co 
działo się na rynku.

W 2010 roku w naszym po-
wiecie zatrzymano 182 osoby 
kierujące w stanie nietrzeźwym, 
w 2011 – 167, a w tym roku do 
końca maja – 75. Czy to dużo? 

- Za dużo. Nie dość, że ry-
zykują swoim zdrowiem, to naj-
większe zagrożenie stanowią dla 
innych użytkowników drogi. Jaz-
da pod wpływem, może odbić się 
również na całej rodzinie kierowcy 
np. gdy ten zostanie kaleką w wy-
padku, to najbliżsi będą musieli 
się nim opiekować –  przestrzega 
Marek Barański, rzecznik prasowy 
wąbrzeskiej policji –  To nie jest 
tylko problem tego nietrzeźwego 
kierującego, ale wszystkich, któ-
rzy mogą na skutek tego ucierpieć. 
Taki kierowca liczy, że nic się nie 
stanie, ale tak jest do czasu.

W happening WCPTiIS za-
angażował się Wąbrzeski Dom 
Kultury, Komenda Powiatowa Po-
licji, straż miejska oraz Krzysztof 
Chojnicki i Sławomir Jabłoński 
z Akademia Nauki i Techniki Jaz-
dy „College”. 
Tekst i fot. Paulina Grochowalska

Policjanci sprawdzili na rynku 30 kierowców – wszyscy byli 
trzeźwi

Natan i Krystian przekonują - Ci, którzy jeżdżą po pijaku są 
idiotami

W alkogoglach nie łatwo było zachować równowagę

Kiedy 31 stycznia ubiegłego 
roku przyjmowano budżet założono 
w nim ponad 2 miliony złotych de-
�cytu. Wykonanie dochodów było 
jednak o 16% wyższe niż założono 
i w 2011 roku wyniosły one nieco 
ponad 16 milionów złotych. Wy-
datki były z kolei niższe od planu 
o 4,67% i zamknęły się kwotą 15, 5 
miliona złotych. Ostatecznie więc, 
gmina zamiast planowanego de�cy-
tu, osiągnęła nadwyżkę w wysokości 
685 249 zł.

Dodatkowe pieniądze w budże-
cie zapewniło sprawniejsze ściągane 
podatków, ale także odsetki banko-
we.

W przypadku wydatków za-
oszczędzono przede wszystkim na 
przetargach. Firmy starając się zdo-
być zamówienia obniżały oferowane 
ceny. 

Ponadto odstąpiono od budowy 
drogi osiedlowej w Błędowie (445 
tys zł), wykupu gruntów (40 tys. zł) 
i przebudowy schodów (15 tys zł) 
oraz przesunięto remont ośrodka 
szkolno-wypoczynkowego w Orło-
wie na 2012 rok (201 tys zł). Łącz-
nie nakłady inwestycyjne były o 1,8 
miliona złotych niższe od planowa-

nych. Ich wartość wyniosła w 2011 
roku 2,5 miliona złotych i była naj-
wyższa od czterech lat. Kolejną pod 
względem wielkości oszczędności 
pozycją były wydatki na administra-
cję publiczną. Koszty funkcjonowa-
nia Urzędu Gminy były niższe o 204 
tysiące złotych od tego co zaplano-
wano i mniejsze o 172 tys złotych 
w stosunku do 2010 roku.

- Sytuacja �nansowa gminy jest 
korzystna. Niski poziom zadłużenia 
oraz wysoka nadwyżka �nansowa 
sprawiają, iż w kolejnych latach bę-
dziemy mogli zrealizować liczne za-
dania inwestycyjne. W wieloletniej 
prognozie �nansowej zaplanowano 
na lata 2012-2014 inwestycje o war-
tości ponad 17 mln zł. Istotnym wa-
runkiem realizacji tego planu jest 
konsekwentne racjonalizowanie po-
ziomu wydatków bieżących - ocenia 
wójt Marcin Skonieczka.

Tradycyjnie największą cześć 
budżetowego „tortu” , bo 31 % po-
chłonęła edukacja i dowozy dzieci 
do szkół. 21% pochłonęła opieka 
społeczna. !2% budżetu przeznaczo-
no na administrację. 

PW
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Wąbrzeski Dom Kultury już po raz dziewiąty zaprasza utalentowanych muzycznie senio-
rów seniorów na scenę Amfiteatru na Podzamczu.

      Wąbrzeźno

Seniorzy na scenie

Wabrzeźnianie będą puszczać wianki na jeziorze.

      Wąbrzeźno

Sobótkowe pląsy i zabawy
Obchody Nocy Świętojań-

skiej odbędą się w Am�teatrze 24 
czerwca. Początek o godz. 18.00. 
W programie są m.in. zabawy, 
pląsy i wspólne śpiewanie z har-
cerzami oraz rozstrzygnięcie kon-
kursu na najpiękniejszy wianek 
świętojański. Aby wziąć w nim 
udział należy wykonać własno-
ręcznie wianek i przynieść w dniu 
imprezy, o godz. 19.00 na plażę 
miejską w Wąbrzeźnie. Wcześniej 
trzeba pobrać kartę zgłoszenia 
ze strony www.wdkwabrzezno.pl  

i dostarczyć ją do Wąbrzeskiego 
Domu Kultury. 

Puszczanie wianków jest naj-
bardziej znaną wróżbą sobótkową. 
Sploty świeżych kwiatów i ziół 
puszczały panny na wydaniu. Wy-
łowienie wianka przez kawalera 
wróżyło szybkie zamążpójcie, jeśli 
kwiaty zatonęły panna nie miała 
szans na męża.

Organizatorem imprezy jest 
Wąbrzeski Dom Kultury i 77DSH 
Zbuntowani.

PG

Noc Świętojańską na Podzamczu poprowadzą harcerze.

Biesiada Seniorów odbędzie 
się 15 lipca. W przeglądzie mogą 
wziąć udział zespoły wokalne, 
wokalno – instrumentalne, folklo-
rystyczne, kapele oraz soliści. Re-
pertuar może być dowolny, ale na-
leży ograniczyć swój występ do 10 
minut. Zgłoszenia przyjmowane 
będą do 27 czerwca na adres: Wą-
brzeski Dom Kultury, ul. Wolno-
ści 47; 87-200 Wąbrzeźno, tel/fax 
056 688 17 27. Warunkiem udziału 
w imprezie jest dokonanie wpiso-
wego w wysokości 10 zł od osoby.  
   Szczegółowe informacje można 
uzyskać w dziale Animacji Kultury 
i Promocji Miasta lub pod nr tel. 
56 688 17 27 wew. 24. Regulamin 
dostępny jest na stronie interneto-
wej www.wdkwabrzezno.pl.

PG
Seniorzy Biesiady Seniorów, organizowane przez WDK są szansą na zaprezento-

wanie swoich zainteresowań muzycznych

Strażacy z Ryńska i z Płużnicy dostaną po 22 tys. na nowe zestawy pompowe.

      Płużnica, Ryńsk

Wsparcie z programu „Ryby”
Na konkurs ogłoszony przez 

Stowarzyszenie Lokalna Grupa 
Rybacka „Rybak”, który  doty-
czył ochrony środowiska wpły-
nęły trzy wnioski: strażaków 
z Ryńska i Płużnicy oraz Okręgu 
Polskiego Związku Wędkarskie-
go – na ponad 245 tys. na zakup 
specjalistycznego samochodu do 
ochrony wód. Wszystkie otrzy-
mały dofinansowanie. Pieniądze, 
które trafią do wnioskodawców 
pochodzą z Programu Operacyj-
nego „Ryby”, który jest finanso-
wany przez Unię Europejską. Ma 
on służyć wspieraniu gospodar-
ki rybackiej i związanych z nią 
środowisk lokalnych. Umowy 
z beneficjentami samorząd woje-
wództwa podpisał 18 czerwca. 

  Stowarzyszenie Lokalna 
Grupa Rybacka „Rybak”  obej-
muje swoim zasięgiem gminy 
wiejskie: Chełmża, Grudziądz, 
Płużnica, Świecie nad Osą, Wą-
brzeźno i gminę miejsko – wiej-
ską Radzyń Chełmiński. 

PG,

fot. www.kujawsko-pomorskie

Prezes LGR „Rybak” Marcin Skonieczka (czwarty licząc od prawej) ze strażakami 
na ceremonii podpisania umów, która odbyła się w toruńskim Centrum Sztuki 

Współczesnej

      Mam Marzenie

Księżniczka na zamku
Fundacja „Mam marzenie” robi wszystko, aby spełniać 
marzenia dzieci cierpiących na choroby zagrażające życiu. 
Tym razem 7-letnia Julka zostanie księżniczką. 

W realizowaniu marzenia 
chorej na nowotwór dziewczynki 
pomaga Małgorzata Burchardt-
Topolewska. Znalazła stronę 
internetową, na której czytała 
o pragnieniach małych pacjen-
tów. Dziewczynka, która zwró-
ciła jej uwagę to Julka. Chciała 
spotkać się z Królewną Śnieżką 
na zamku i mieć dokładnie taką 
samą sukienkę jak Śnieżka. Wo-
lontariuszom, którzy z nią roz-
mawiali chcąc poznać jej fantazje, 
zaznaczyła nawet, że jest skłonna 
zamienić swoje śliczne blond wło-
ski na czarną perukę. Na pytanie 
co chciałaby robić na zamku od-
powiedziała krótko - czytać baj-
ki i tańczyć. Chciałaby również 
zaprosić na to wydarzenie swoje 
koleżanki, za którymi tak tęskni 
podczas pobytu w szpitalu. - Po-
myślałam, że jeśli uda się spełnić 
jakieś marzenie, to będę to konty-
nuowała. Więc musiałam wybrać 
takie, które będę mogła zrealizo-
wać – śmieje się Małgorzata. Ko-
bieta chodziła po ludziach dobrej 
woli i tłumaczyła im swoją misję. 

Prawie wszyscy, za darmo, zde-
cydowali się pomóc w spełnieniu 
marzenia. Paradoksalnie proble-
mem nie było wynajęcie zamku 
a... bryczki. Plan jest prosty. Julka 
myśli, że jedzie nad morze. Ra-
zem z rodzicami zatrzymuje się 
na obiad restauracji Kaprys. Nie-
spodziewanie pojawiają się kra-
snoludki, które zapraszają ją na 
bal. Razem z nimi, rodziną i zna-
jomymi jedzie bryczką, w asyście 
rycerzy, na zamek w Golubiu. 
Tam przez godzinę wszyscy czy-
tają bajki i bawią się na balu. Na-
stępnego dnia śniadanie, odwie-
dziny u kucyków. Robert Otręba, 
właściciel restauracji Stopklatka, 
obiecał, że pojawi się z prezentem 
niespodzianką.

Mamy gorącą prośbę do 
wszystkich czytelników, aby w so-
botę, 23 czerwca pojawili się na 
trasie przejazdu bryczki i pozdra-
wiali naszą księżniczkę. To może 
być najpiękniejszy dzień w jej ży-
ciu.

red.
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      Sitno

Koło gospodyń jest jak rodzina
Koło Gospodyń Wiejskich w Sitnie obchodziło 50-lecie istnienia. Pięć pań zostało odzna-
czonych Orderem Serca – Matkom Wsi.

Były życzenia, kwiaty i pre-
zenty m. in. od wójta gminy Wą-
brzeźno Władysława Łukasika 
złożone na ręce przewodniczącej 
KGW Sitno – Marii Imiałek Dla 
trzech pań z tego koła: Krysty-
ny Strawczyńskiej, Jolanty Baran 
i Renaty Wiśniewskiej i dwóch 
gospodyń z koła w Jarantowicach: 
Zo�i Dzikowskiej i  Ireny Leja uro-
czystość była szczególnie ważna, 
bowiem zostały one odznaczone 
Orderem Serca – Matkom Wsi. To 
symbol uznania za matczyny trud, 
włożony w wychowanie młodego 
pokolenia Polaków - Patriotów, za 
kształtowanie w rodzinnym domu 
i środowisku humanistycznych 
postaw moralnych, za aktywność 
społeczno-zawodową w środo-
wisku wiejskim i umiłowanie 
Ojczyzny. Ordery wręczał prze-
wodniczący Regionalnego Związ-
ku Rolników, Kółek i Organizacji 
Rolniczych Województwa Kujaw-
sko – Pomorskiego Henryk Mejger 
i Władysław Łukasik. 

- Miałam 35 lat, kiedy zosta-
łam wdową z małymi dziećmi. 

Wtedy te spotkania w kole pod-
nosiły mnie na duchu. Dzieci do-
brze wychowałam i wyuczyłam. 
Mój trud został dzisiaj doceniony 
– mówi Krystyna Strawcyńska, 
która w kole jest od początku jego 
istnienia.

Wierszowaną historię KGW 
w Sitnie, urozmaiconą piosenkami 
przytoczyli uczniowie Szkoły Pod-
stawowej w Jarantowicach. Zostali 
nagrodzeni za to gromkimi brawa-
mi. 

Pierwszą przewodniczącą i za-
łożycielką koła była Stefania Ko-
walczyk. To stanowisko zajmowały 
w kolejnych latach: Janina Muszał-
kiewicz, Renata Wisniewska, Sta-
nisława Górska, Mirosława Łusz-
czak i Jolanta Baran. Od czterech 
lat kołem kieruje Maria Imiałek. 

Dawniej panie spotykały się 
w domu przewodniczącej – tam  
m. in. piekły ciasta, uczyły się ro-
bienia surówek i sałatek. Przewod-
nicząca rozprowadzała pisklęta, 
drzewka owocowe i krzewy ozdob-
ne. Gospodynie zdobywały nagro-
dy w różnych konkursach.  

- Początki były trudne, za-
wsze jakieś problemy, obowiązki 
w domu, ale dawałyśmy radę. Jak 
powstała u nas świetlica w 2005 r. 
to było łatwiej – opowiada Jolan-
ta Baran, w kole od 35 lat – Koło 
gospodyń jest jak rodzina, zawsze 
wspólnie radziłyśmy sobie z pro-
blemami. 

Obecnie koło w Sitnie ma 25 
członkiń. Panie spotykają się m. in. 
z wizażystką, kosmetyczką oraz in-
struktorką rękodzieła – Małgorza-
tą Górecką. Rzeczy, które wykona-
ły na warsztatach rękodzielniczych 
zostały zaprezentowane w marcu 
na wystawie w Wąbrzeskim Domu 
Kultury. 

Gospodynie organizują impre-
zy okolicznościowe dla dzieci i do-
rosłych, odnoszą sukcesy w kon-
kursach „Piękna zagroda”, czy na 
wieniec dożynkowy oraz zajmują 
się placem przyległym do świetlicy 
wiejskiej – pielą, sadzą i upiększają 
miejsce spotkań mieszkańców wsi. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Zofia Dzikowska, Irena Leja, Renata Wiśniewska, Jolanta Baran, Krystyna Strawczyńska, Maria Imałek, Władysław Łukasik. 
Z tyłu Józefa Wiśniewska i Henryk Mejger

Henryk Mejger wręcza Order Serca – 
Matkom Wsi Krystynie StrawczyńskiejPo części oficjalnej panie i goście zasiedli do stołu

Na uroczystości wystąpiły dzieci ze 
Szkoły Podstawowej w Jarantowicach

Maria Imałek (po lewej) przyjmowała w imieniu KGW w Sitnie życzenia, kwiaty 
i prezenty

      Turniej rycerski

Będą kruszyć kopie
Rycerze galopujący na koniach i walczący na kopie. Kolosalna 
pula nagród i pokazy rycerskie najwyższych lotów. To wszystko 
i wiele więcej czeka na nas od 6 do 8 lipca.

Szykuje się impreza co najmniej 
krajowej klasy. W tym roku organi-
zatorzy chcą przyćmić poprzednie 
edycje turnieju. Świadczy o tym 
choćby pula nagród, która jest nie-
porównywalna z jakimkolwiek tur-
niejem rycerskim w Polsce. Wynosi 
ona 30 tys. złotych. To co wyróżnia 
XXXVI Wielki Turnieju Rycerski na 
Zamku Golubskim od innych tego 
typu imprez, to fakt, że biorą w nim 
udział rycerze konni. Lista startowa 
nie jest jeszcze zamknięta, więc na tę 
chwilę nie wiadomo ilu zawodników 
się pojawi. Każdy z nich będzie star-
tował w czterech próbach: zbieranie 
chusty, atak na saracena, zbieranie 
pierścieni i ich nanizanie. Nagroda 
dla zwycięzcy turnieju wynosi aż 10 
tysięcy złotych. - Przy tej klasie tur-
nieju nie możemy sobie pozwolić na 
pomyłki sędziowskie – mówi Piotr 
Kwiatkowski, organizator turnieju. 
- Z tego powodu zamontujemy foto-
komórki. Ustawimy też kamery i te-
lebimy na których widzowie będą 
mogli oglądać każdą z konkurencji. 
Postawiliśmy sobie za cel, by oprawa 
przypominała dużą imprezę spor-
tową. Dlatego musieliśmy zmody�-
kować regulamin turnieju – dodaje 
Kwiatkowski. 

Na turniejową niedzielę orga-
nizatorzy zaprosili rycerzy, którzy są 
członkami Międzynarodowej Ligi 
Turniejowej. To absolutna śmietan-
ka wśród grup rekonstrukcyjnych. 
Ich ekwipunek to dokładne repliki 
ubrań, zbroi i broni średniowiecz-

nych rycerzy. Wartość ich sprzętu 
to około 100 tys. złotych. Starcia 
tych rycerzy niczym się nie różnią 
od tych średniowiecznych. Oni na-
prawdę kruszą kopie! Kwiat rycer-
stwa zawalczy w Turnieju o Miecz 
Wojewody. Trzydniowe zawody 
zakończą występami czterech grup 
kaskaderskich. Ich pokazy będzie 
oceniała publiczność, która zdecy-
duje, kto zasłużył na wygraną w ry-
walizacji.

Bilety są w cenie 10 zł. Dzieci 
ze szkół podstawowych mają wstęp 
wolny. 

Współorganizatorem turnieju 
jest Urząd Marszałkowski, jedną 
z nagród ufundowała wojewoda. 
Turniej zaistniał w obecnej formie 
dzięki wsparciu lokalnych samorzą-
dów. Organizatorzy ułożyli harmo-
nogram tak, aby nie kolidował z ob-
chodami Dni Golubia-Dobrzynia.

rog

Dla czytelników CWA przygotowaliśmy konkurs, w którym można 
wygrać wejściówki. Wystarczy odpowiedzieć na jedno pytanie. W ja-
kich konkurencjach turniejowych wystąpią zawodnicy w Wielkim 
Turnieju Rycerskim? Na odpowiedzi czekamy od 21 czerwca pod 
redakcyjnym numerem telefonu w godzinach 08.00-16.00. 

Piotr Kwiatkowski organizator
XXXVI Wielkiego Turnieju Rycerskiego

      Wąbrzeźno

Efekt zaskoczenia po wąbrzesku
Jedzenie zupy na środku chodnika, panna młoda na hulajno-
dze – mieszkańcy Wąbrzeźna nie dziwią się już niczemu. 

Niektórzy się uśmiechali, inni 
przystawali przy dziwnych posta-
ciach, próbując dociec o co chodzi, 
byli też tacy co przyspieszali kroku, 
udając, że niczego nie zauważyli. 
W poniedziałek na ulicy 1 Maja 
Teatr Studio Form Niezależnych 
działający pod kierunkiem Zbysz-
ka Izdebskiego spróbował czegoś 
nowego – tzw. �ash mob. Tak się 

przyjęło nazywać sztuczny tłum 
ludzi gromadzących się niespo-
dziewanie w miejscu publicznym 
w celu przeprowadzenia działania, 
które zazwyczaj wzbudza zasko-
czenie u przypadkowych osób. 
Ideą �ash mob jest zabawa. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska
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      Wąbrzeźno

W motocyklowym raju
Kilkudziesięciu miłośników starych motocykli i innych jednosladów pokazało swoje ma-
szyny na wąbrzeskim rynku. 

 W sobotę przez Plac Jana 
Pawła II przeszło kilkaset osób. 
Oglądali jednoślady, które poka-
zali kolekcjonerzy m. in. z Toru-
nia, Bydgoszczy, Radzynia Cheł-
mińskiego, Chełmna.

- Interesuję się motocyklami 
i lotnictwem. Zawsze chciałem 
mieć stary pojazd. Zacząłem od 
komara odpalanego na pedały. 
Sam odnawiam maszyny, to daje 
dużą frajdę zwłaszcza, gdy się taki 
motocykl uruchomi. „Jaskółkę” 
(red. MZ ES 250 z 1964 r.) odpa-
liłem w sylwestra i przejechałem 
w mróz 20 km – mówi Michał 
Stenzel z Grudziądza. 

Motto imprezy brzmiało „Wą-
brzeźno kocha zabytki” – wielu 
wąbrzeźnian kocha stare jedno-
ślady. Jednym z „naszych” na wy-
stawie był Maciej Żurawski. 

- Mam współczesny mo-
tocykl, ale bardziej cenię stare. 
Mojego Triumpha z 1936 r. zoba-
czyłem na bazarze w Łodzi. Był 
złożony, ale cały zardzewiały. Pięć 
lat zajęło mi doprowadzenie go do 
porządku. Teraz jest na chodzie – 

opowiada pasjonat – Od młodych 
lat interesowałem się motocykla-
mi, bo w latach 60. tata zajmował 
się ich naprawą. Pomagałem mu 
na swój sposób. Mam to we krwi. 
Jeśli mój syn będzie chciał, to za-
interesuję go tą pasją.    

Nie wszyscy z wystawców, 
byli kolekcjonerami. Niektórzy 
są  tylko właścicielami starej ma-
szyny 

- Kupiłem go 20 lat temu, bo 
tra�ła się okazja. Wymieniłem 
pierścienie i instalację elektrycz-
ną, wyregulowałem sprzęgło. 
Ostatni raz jeździłem na nim 5 
lat temu – mówi Andrzej Kuja-
czyński, który posiada motocykl 
DKW KS 200 z 1939 r.  

  Wystawa podobała się dzie-
ciom. Na niektóre jednoślady 
można było wsiąść, żeby zrobić 
sobie pamiątkowe zdjęcie. 

- Trochę się interesuję moto-
cyklami. Najbardziej mi się po-
doba ten z szybą, bo jest duży – 
mówi Adrian Retz, wskazując na 
K750 z 1960 r.  

- Wolę stare motocykle od 

nowych, bo trzeba się nad nimi 
napracować. Pomagam wujkowi 
odnawiać – mówi 10-letni Patryk 
Gagałowicz. 

Kilka maszyn zostało wy-
różnionych. W kategorii najory-
ginalniejszy jednoślad zwycię-
żył BSA B24 z 1939 r Wojciecha 
Szymańskiego. Za najlepiej odre-
staurowany motocykl – SHL M04 
z 1951 r nagrodę otrzymał Łukasz 
Gagałowicz z Torunia

- Maszyna jest ze złomu. Cięż-
ko było dostać części, zajęło mi to 
dwa lata – mówi kolekcjoner. 

Za najciekawszą pamiąt-
kę PRL uznano motorower Żak 
z 1960 r. Grzegorza Tyszki. 

Michał Stenzel  okazał się 
właścicielem najstarszego na 
wystawie motocykla – Terrota 
z 1935 r.  

Pomysłodawcą imprezy jest 
Paweł Śliwiński, organizatorem 
Urząd Miasta Wąbrzeźno, a koor-
dynatorem Wąbrzeski Dom Kul-
tury. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Michał Stenzel z Grudziądza wziął udział w wystawie motocykli Ê
po raz pierwszy, a już zdobył nagrodę

Ten podoba mi się najbardziej, bo jest duży – mówi 
Adrian Retz. 

Właściciele wyróżnionych motocykli.

Paweł Śliwiński, pomysłodawca 
imprezy.

Maciej Żurawski z Wąbrzeźna swoją 
pasję będzie próbował zaszczepić 

synkowi.

Dzieci miały frajdę, gdy mogły usiąść na motocykl.

Na pierwszym planie DKW KS 200 z 1939 r.

Motocykl Panonia z 1960 r. produkcji węgierskiej z przyczepką firmy Duna 
o kształcie torpedy przyciągał wzrok.
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      Wąbrzeźno

Czar zabytkowych pojazdów
Wystawa starych motocykli za nami, wkrótce będziemy mo-
gli obejrzeć stare i zabytkowe pojazdy na czterech kołach. 

      Wronie

Olimpiada Obrony Cywilnej
12 czerwca 2012 r. we Wroniu odbyły się eliminacje powiatowe I Wojewódzkiej Olim-
piady Obrony Cywilnej - 2012. Odbywały się one pod patronatem starosty wąbrzeskiego. 
Uczestnikami byli uczniowie szkół ponadgimnazjalnych z terenu naszego powiatu.

R E K L A M A

Zakres tematyczny konkursu 
obejmował  podstawowe wiado-
mości z zakresu obrony cywilnej 
i zarządzania kryzysowego, spo-
sobu udzielania pierwszej pomocy 
przedmedycznej oraz  praktycz-
ne zadania sportowo-obronne. 
Uczniów do eliminacji przygoto-
wały Panie: Aleksandra Bacińska 
i Lucyna Szwulińska oraz Pan  Pa-
weł Turbak.

Konkurs  oceniała komisja 
w składzie: asp. Sylwester Smo-
gorzewski z Państwowej Straży 
Pożarnej oraz  Roman Ronowski  
i Marcin Zieliński z Starostwa  Po-
wiatowego.     Po podsumowaniu 
części teoretycznej i praktycznej, 
zwycięzcą zawodów został Ma-
teusz Dziarski z Zespołu Szkół 
we Wroniu, miejsce drugie zajął 
Bartosz Osiński również z Wro-

nia, trzecie – Sławomir Angowski 
z Zespołu z Szkół Ogólnokształcą-
cych w Wąbrzeźnie.

Drużyna z Wronia reprezen-
tować będzie powiat wąbrzeski w  
Wojewódzkiej Olimpiadzie Obro-
ny Cywilnej 2012 , która odbędzie 
się  21-22 czerwca 2012  w Borów-
nie koło Bydgoszczy. 

oprac. red. 

fot. nadesłane

Klasy昀椀kacja drużynowa:

I miejsce - Zespół Szkół we Wroniu, 

II miejsce - Zespół Szkół Ogólnokształcących 
w Wąbrzeźnie, 

III miejsce - Zespół Szkół Zawodowych  
w Wąbrzeźnie.

Osoby posiadające stare albo 
zabytkowe auta lub traktory, mają 
okazję pochwalić się nimi całemu 
miastu – 22 lipca, w godz. 10.00-
14.00 na Placu Jana Pawła II. Wia-
domo już, że na rynku zaprezentu-
je się Fiat 125p i 126p, Warszawa, 
Trabant, Nysa oraz traktory – Ur-
susy.

Wszyscy wystawcy otrzymają 
pamiątkowe upominki, a w czte-
rech kategoriach zostaną przyznane 
statuetki. Otrzymają je właściciele 
pojazdu najstarszego, najlepiej 
odrestaurowanego, zabytkowego 
pojazdu własnej konstrukcji oraz 
najstarszego i najlepiej odnowio-

nego traktora. 
Pojazdy powinny mieć po-

wyżej 18 lat. W zgłoszeniu należy 
podać markę, model, rok, pojem-
ność silnika ( karta zgłoszenia do 
pobrania na stronie www.wdkwa-
brzezno.pl). Dodatkowe informa-
cje i zapisy: Dział Animacji Kul-
tury i Promocji Miasta, tel. 56 688 
17 27 wew. 24, animacja@wdkwa-
brzezno.pl. 

Organizatorem przedsięwzię-
cia jest Urząd Miasta Wąbrzeźno, 
a koordynatorem Wąbrzeski Dom 
Kultury.

PG

Fiat Na wystawie będzie można obejrzeć m. in. Fiata 125p

Od dwóch lat w gminie Płużnica o ważnych wydarzeniach 
z życia gminy, awariach spowodowanych problemami tech-
nicznymi czy też kaprysami pogody 200 mieszkańców infor-
mują sms-y. Od początku czerwca urzędnicy aktualizują bazę 
mieszkańców zainteresowanych otrzymywaniem informacji tą 
drogą.

      Płużnica

SMS od urzędu

Działanie systemu jest proste. 
Każdy z zarejestrowanych użytkow-
ników otrzymuje na swój telefon 
komórkowy SMS z informacjami.  
Polega na przekazywaniu wiado-
mości do użytkowników systemu 
teleinformatycznego po wcześniej-
szym zarejestrowaniu. Korzystanie 
z sms-owej usługi gminy Płużnica 
jest bezpłatne.

Od 1 czerwca br. Urząd Gminy 
w Płużnicy rozpoczął proces aktuali-
zacji bazy użytkowników systemu. 
Prace potrwają do końca czerwca. 
W tym czasie baza będzie odnawia-
na na podstawie rejestracji nowych 
użytkowników lub potwierdzenia 
tożsamości obecnych. 

- Każdy z obecnie zarejestrowa-
nych, aby pozostać w bazie, powinien 

w celu odnowienia rejestracji wysłać 
pod numer 661 001 601 swój, numer 
PESEL oraz miejscowość, w któ-
rej mieszka. Dane te są niezbędne 
w procesie identy�kacji użytkow-
nika, ponieważ tylko osoby zamel-
dowane w gminie Płużnica mogą 
skorzystać z tej usługi. Nowi użyt-
kownicy powinny wykonać dokład-
nie tą samą czynność, dodając do 
wiadomości słowo „TAK”. Pozostali 
użytkownicy, którzy są w systemie, 
a nie chcą otrzymywać informacji 
powinni wysłać sms o treści „NIE”. 
Po 30 czerwca wszyscy, którzy są 
w bazie, a nie zaktualizowali swoich 
danych zostaną z niego automatycz-
nie usunięci - wyjaśnia Mariusz Bar-
tosik z biura promocji i informatyki. 

PW
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      Wąbrzeźno

Rodzynek z naszego miasta
Stowarzyszenie „Inicjatywa” z Wąbrzeźna zostało jednym z laureatów konkursu o nagrodę 
marszałka województwa „Rodzynki z pozarządówki”.

- Absolutnie nie spodziewa-
łem się, że zostaniemy wyróż-
nieni. Miałem nadzieję, że gdzieś 
o nas wspomną – mówi Wojciech 
Trzciński, prezes „Inicjatywy”.   

Stowarzyszenie ze swoim Wą-
brzeskim Festiwalem Turystycz-
nym znalazło się wśród 13 szczę-
śliwców, którym zarząd przyznał 
równorzędne nagrody. Przedsię-
wzięcie zostało więc uznane za 
jedną z najlepszych inicjatyw spo-
łecznych zrealizowanych przez or-
ganizacje pozarządową w naszym 
województwie. Uroczysta gala od-
była się we wtorek w Pałacu w Lu-
bostroniu. 

Nauczyciele wzięli sprawy 

w swoje ręce 
Stowarzyszenie Rozwoju 

i Wspierania Społeczeństwa Oby-
watelskiego „Inicjatywa” powsta-
ło w 2006 r. Utworzyły je osoby 
(w przeważającej liczbie nauczy-
ciele z Zespołu Szkół Zawodowych 
w Wąbrzeźnie), które już wcześniej 
zajmowały się organizowaniem 
różnego rodzaju imprez. Dopiero 
zrzeszone w organizacji pozarzą-
dowej mogły pisać wnioski i po-
zyskiwać fundusze na prowadzone 
działania. Już wcześniej w szko-
le funkcjonał Klub Turystyczny 
„Włóczykij”, do którego należe-
li uczniowie ZSZ. Organizował 
przede wszystkim wycieczki po 
Polsce i Europie, rajdy rowerowe 
i obozy wędrowne. Od momentu 
powstania „Inicjatywy” Klub dzia-
ła w strukturach Stowarzyszenia. 

Rekreacja i integracja

Celem Stowarzyszenia jest 
prowadzenie działalności o cha-
rakterze rekreacyjnym i społecz-
nym dla wszystkich mieszkańców 
miasta. Jednak przez lata okazało 
się, że w organizowanych przez 
„Inicjatywę” wydarzeniach naj-
chętniej uczestniczy młodzież. 

- Jestem geografem. Uwiel-
biam podróże i poznawanie in-
nych kultur. Organizując rajdy 
rowerowe czy marsze na orienta-
cję również odnajduję swoje pasje. 
Chciałbym je przekazać młodzie-
ży z Wąbrzeźna. Nagrodą dla mnie 
jest możliwość zrobienia czegoś 
dla innych, satysfakcja i poczucie 
spełnienia – opowiada Trzciński. 

Oprócz rajdów i marszów 
Stowarzyszenie organizuje wy-
cieczki – najczęściej dla młodzieży 
z poszczególnych szkół, spotkania 
z podróżnikami oraz konkursy 
o charakterze turystyczno-krajo-
znawczym i ekologicznym. 

Niedawno organizacja nawią-
zała współpracę z polonią w Ru-
munii, w ramach, której planowa-
na jest wymiana młodzieży. 

Wąbrzeski Festiwal Tury-

styczny po raz drugi 

WTF to najważniejsze przed-
sięwzięcie Stowarzyszenia „Inicja-
tywa”, o czym świadczy nagroda 
w konkursie marszałka. W tym 
roku potrwa od 15 do 23 wrze-
śnia. Czego możemy spodziewać 
się oprócz cyklicznych imprez jak 
rajd rowerowy, marsz na orienta-
cję i turniej paintballa? 

- Mieszkańcom Wąbrzeź-
na zaprezentują się członkowie 
Bractwa Rycerskiego z Radzynia 
Chełmińskiego oraz grupa rekon-
strukcyjna Twierdza Chełmno, 
która przedstawi tematykę dru-
giej wojny światowej. Oczywiście 
wszystkie te imprezy będą tłem 
dla głównego przesłania Festiwa-
lu czyli zapoznania mieszkańców 
Wąbrzeźna z fantastycznymi hi-
storiami podróżników z dalekiego 
i bliskiego świata. Ze względów 
organizacyjnych prezentacje po-
dróżników odbędą się w tym roku 
w Zespole Szkół Zawodowych, 
a nie jak poprzednio w Wąbrze-

skim Domu Kultury. O swoich 
wyprawach opowiedzą m. in. 
Stefan Czarniecki o Argentynie 
i Andach, Alicja Mojko o Tybecie 
i Artur Wilento o Japonii – mówi 
prezes „Inicjatywy” – Festiwalowi 
towarzyszyć będą pokazy foto-
gra�czne i wystawy artystyczne. 
Zachęcamy do wzięcia udziału 
w konkursie ,, Moje zdjęcie z po-
dróży dalekiej lub bliskiej”,  który 
polega na wykonaniu fotogra�i 
z wycieczki (może być rowerowa 
lub piesza po drogach naszego 
powiatu) i przysłaniu jej do nas. 
Zostanie ona zamieszczone w ga-
lerii zdjęć, którą będzie można 
oglądać podczas Festiwalu i po 
jego zakończeniu. Ze wszystkich 
fotogra�i wybierzemy najlepszą. 
Regulamin będzie dostępny na 
naszej stronie www.klubwloczykij.
pl. Zapraszamy również do współ-
pracy osoby, które chciałyby włą-
czyć się do organizacji tej imprezy. 
np. opowiedzieć o swoich podró-
żach, przeprowadzić jakiś warsztat 
typu: malarski, rękodzielniczy lub 
zaprezentować swoje zbiory z wy-
prawy.  

Po pierwszym WFT Sto-
warzyszeniu przybyło działaczy 
– obecnie jest ich 15. W pracę 
w organizacji angażuje się również 
młodzież z ZSZ. 

„Inicjatywa” zaprasza na 

rajd rowerowy

Miejski Rajd Rowerowy od-
będzie się już w niedzielę (24 
czerwca). Rowerzyści wystartu-
ją o godz. 10.00 z wąbrzeskiego 
rynku i mają do pokonania pra-
wie 30-kilometrową trasę – przez 
Wałyczyk, Niedźwiedź, Sitno. Do 
Wąbrzeźna uczestnicy rajdu wró-
cą ok. godz. 14.00. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Cykliczne rajdy organizowane przez Stowarzyszenie przyciągają sporą grupę miłośników rowerów Trasa rajdu rowerowego, który odbędzie się w niedzielę

Podróżnicy Lech i Wojciech Flaczyńscy gościli w Wąbrzeźnie na zaproszenie 
„Inicjatywy” dwukrotnie

Wojciech Trzciński, prezes Stowarzyszenia „Inicjatywa”

Magdalena Nitkiewicz i Paweł Opaska, który objechali świat na rowerach przyjęli 
zaproszenie Stowarzyszenia i gościli w naszym mieście

Jedno ze spotkań z podróżnikami w Wąbrzeskim Domu Kultury
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Zwierzątka, kucyki, wata cukrowa, dmuchany zamek, nagrody – czyli wszystko, to co ma-
luchy kochają najbardziej, było na festynie rodzinnym w Przedszkolu Miejskim „Bajka”.

      Wąbrzeźno

Zabawa na całego
W piątkowe popołudnie po-

goda dopisała i przedszkolaki ze 
swoimi rodzinami mogły bawić się 
na świeżym powietrzu. Najpierw 
najmłodsi zaprezentowali pio-
senki i układy taneczne, których 
nauczyli się na zajęciach w przed-
szkolu., a potem korzystali z licz-
nych atrakcji. Chłopcom szcze-
gólnie spodobał się samochód 
policyjny i wóz strażacki. Mogli 
wejść do środka, a nawet włączyć 
syrenę. Doskonałą zabawą, było 
przewracanie pachołków strumie-
niem wody ze strażackiej sikawki. 

- Fajnie było. Chciałem polać 
wodą tatę – mówi uśmiechnięty 
Kacper Sikora.. 

Dmuchany zamek z basenem 
z kulkami okazał się największym 
hitem imprezy. Ustawiała się do 
niego kolejka. Wzięciem cieszy się 
również kucyki i gokarty. Pani ma-
lująca buzie miały pełne ręce ro-
boty – chętnych na spidermanów 
i wróżki nie brakowało. Dzieci wy-
grywały nagrody w loterii i kole 
fortuny. 

- Jesteśmy zadowoleni. Wspól-
nie spędziliśmy bardzo miłe popo-

łudnie – mówią Monika i Michał 
Stenzel, rodzice 5-letniej Mai. 

- Podobają mi się balony 
i zwierzątka w mini-zoo, bawiłam 
się tam z puszystym, szarym kot-
kiem – dzieli się swoimi wrażenia-
mi Maja.  

Odważne maluchy głaskały, 
a nawet zakładały sobie na szyję... 
węża. Rodziny odpoczywały w ka-
wiarence, w której serwowano m. 
in. kiełbaski z grilla i ciasto. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Kacper Sikora z tatą Krzysztofem

Basen z kulkami kochają wszystkie maluchy

Szymon Krawczyk (po prawej) z powodzeniem oswajał maluchy z gadami

Michał, Monika i Maja Stenzel spędzili na festynie bardzo miłe popołudnie

Każdy los oznaczał nagrodęZabawa strażacką sikawka dostarczała dzieciom mnóstwo radości

Na przejażdżkę kucykiem było mnóstwo chętnych Jedną z atrakcji były gokarty

Impreza rozpoczęły występy przedszkolaków

R E K L A M A
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      Wąbrzeźno

Licealiści „wybiegali” 
medale
31 maja na stadionie MKS Unia odbył się ostatni bieg z cy-
klu Grand Prix 2012. Wśród uczniów szkół ponadgimnazjal-
nych w kategorii chłopców trzecie miejsce wywalczył Łu-
kasz Nędza, a czwarte - Adrian Rumiński, obaj z klasy IIc. 
W kategorii dziewcząt pierwsze miejsce zajęła Agnieszka 
Lubańska z klasy Ic, drugie - Dominika Brzezińska z Ia, na-
tomiast trzecie - Anna Cisło również z klasy Ia.

Grono pedagogiczne Liceum 
„Działowskiego” w zawodach re-
prezentowali: Jacek Łamek, Klaus 
Migga, Michał Stenzel, Paweł Tur-
bak, który w kategorii mężczyzn 
do lat 39 wywalczył drugie miej-
sce oraz Grzegorz Banaś, który 
dobiegł jako trzeci. 

  LO miało również silną eki-
pę kibiców – głównie z klasy I c – 
którzy głośno dopingowali swoich 
zawodników. 

  Dwa dni później w am�te-
atrze na Podzamczu odbyło się 
uroczyste podsumowanie całego 

cyklu biegów. W kategorii dziew-
cząt ze szkół ponadgimnazjal-
nych w pierwszej trójce znalazły 
się licealistki: mistrzynią została 
Agnieszka Lubańska, drugie miej-
sce zdobyła Anna Cisło, natomiast 
trzecie – Maria Lenartowska. 
W kategorii chłopców ze szkół po-
nadgimnazjalnych  Łukasz Nędza 
zajął trzecią pozycję. Natomiast 
w kategorii dorosłych powyżej 39 
roku życia zwycięzcą został Klaus 
Migga. 

PG, fot. nadełane 

(LO Wąbrzeźno)

Liceum Ekipa z wąbrzeskiego LO

W sobotę późnym popołudniem nad Wąbrzeźnem przesłz burza z solidnym deszczem. 
Zły omen? Wtedy nikt nie przypuszczał, że o 22.30 miasto opanuje grobowy nastrój – 
pożegnaliśmy się z marzeniami awansu do ćwierćfinału Euro 2012.

      Wąbrzeźno

Pożegnanie z marzeniami

Pacjenci Oddziału Chorób 
Wewnętrznych wąbrzeskiego szpi-
tala znaleźli się wśród 14 mln 70 
tys. osób, które śledziły mecz na 
trzech antenach telewizji publicz-
nej. Dwie panie i pan zajęli miej-
sca na kanapie, która znajduje się 
na końcu korytarza i pełni nadziei 
wpatrywali się w ekran zawieszo-
nego  pod su�tem telewizora. 

- Ligowych meczy nie oglą-
dam, ale takie mistrzostwa trzeba. 
Do tej pory super chłopaki grali 
tylko z Grecją zawalili drugą poło-
wę. Będzie 2:1 dla nas – typowała 
Natalia Jeszke z Wąbrzeźna. 

- Lubię piłkę, a teraz trzeba 
oglądać, bo to przecież chłopaki 
nasze. Mimo wieku człowiek prze-
żywa te mecze. Marzę o wyniku 
choćby 1:0 dla nas – nie traciła 
wiary Janina Wiśniewska z Płuż-
nicy. 

Grzegorz Krzyżanowski 
z Pływaczewa, poprzednie mecze 
oglądał na własnym telewizorze 
w domowym zaciszu. Ale szpital-
na atmosfera nie stłumiła w nim 
zapału kibica. 

- Niepotrzebnie obawiałem 
się meczu z Rosją. Najważniejsze, 
że żadnego nie przegraliśmy. Teraz 
damy radę 2:1. Myślę, że w �nale 
spotka się Hiszpania z Niemcami 
– powiedział.

Atmosfera w sobotni wieczór 
wśród kibiców była zupełnie inna 
niż podczas poprzednich meczy. 

Wszyscy byli spięci i skupieni. 
- Jesteśmy pełni nadziei, że 

wygramy – mówi „Nico”, którego 
spotkaliśmy z grupą przyjaciół 
w kręgielni Mango – Kibicuję 
Niemcom, bo tam gra dwóch za-
wodników pochodzenia polskie-
go Patriotyzm przede wszystkim, 
a po za tym Niemcy grają solidną 
piłkę. 

- 1:0 lub 2:1 dla nas. Po Cze-
chach niczego się nie spodziewam 
– lekceważył naszych przeciwni-
ków „Wilczek” – Kibicuję Anglii, 
bo tam są dobrzy piłkarze. 

  Strażaków z trzeciej zmiany 
również zastaliśmy przed telewi-
zorem. Co do wyniku meczu byli 
jednomyślni 2:1 dla nas. Rozłam 
nastąpił, kiedy zadaliśmy pytanie 
o �nał – jedni opowiadali się za 
Hiszpanią, drudzy za Niemcami. 
Strażacy w każdej chwili mogli ru-
szyć do akcji – trzymali więc emo-
cje na wodzy, nawet gdy na boisku 
było gorąco. 

Od początku było widać, ze dla 
nas to mecz o wszystko. Nasi za-
atakowali z zacięciem. Szkoda tyl-
ko, że bez efektu. Najwięcej niewy-
korzystanych szans było podczas 
pierwszego kwadransa – Boenisch 
próbował umieścić piłkę w siatce 
z odległości ok. 30 metrów – nie 
udało się. Po tym mimo wszystko 
dobrym dla Polaków kwadransie 
sytuacja się odwróciła. Czesi jak-
by pomyśleli – koniec tej zabawy 

i ruszyli do ataku. Najgroźniejszy 
był lewoskrzydłowy Pilar. Tytoń 
w bramce radził sobie jak mógł.  
Zakończyła się pierwsza połowa. 
Nasz zespół był zdecydowanie lep-
szy. Co z tego? Gdy z szatni wrócili 
jacyś odmienieni. Za to Czesi do-
stali powera – w przerwie dowie-
dzieli się, że remis nic im nie da, 
bo Grecy prowadzą z Rosją. 

W drugiej połowie to oni 
przejęli kontrolę, u nas nie było 
komu podjąć walki. Czyżby ambi-
cja została w szatni? W 70 minucie 
rywale przejęli piłkę, po kiepskim 
podaniu Murawskiego: Baros po-
dał do Jiracka, a ten odebrał nam 
nadzieję strzelając jedynego w tym 
meczu gola. Rozpacz była ogrom-
na – już wtedy wiadomo było, że 
to koniec. Nawet gdybyśmy wy-
równali nic by nam to nie dało, 
a dwa gole dla nas? – to już tra�e-
nie szóstki w lotto wydawało się 
bardziej prawdopodobne. Miało 
być pięknie, a wyszło jak zwykle – 
w tym przypadku ostatnie miejsce 
w grupie. 

Z wąbrzeźnian tak jak 
i z mieszkańców innych polskich 
miast cała energia wyparowa-
ła, skurczyli się w sobie, niektó-
rzy upuścili trochę gorzkich łez. 
Wszystkie gadżety naszej re-
prezentacji można już zamknąć 
w szu�adzie. 

Tekst i fot. PG

Natalia Jeszke, Grzegorz Krzyżanowski i Janina Wiśniewska (od lewej) – nawet w szpitalu nie przestali kibicować naszej 
reprezentacji

Strażacy podeszli do meczu na spokojnie

      Wąbrzeźno

Dzień kibica
Z okazji oficjalnego rozpoczęcia Mistrzostw Europy Euro 
2012 w Zespole Szkół w Dębowej Łące odbył się dzień Ê
kibica.

W piątkowe przedpołudnie 
uczniowie szkoły podstawowej 
i gimnazjum przybyli na lekcje 
w biało-czerwonych szalikach, 
czapkach, kapeluszach, koszulkach 
czy z pomalowanymi twarzami. 
Narodowe barwy przyodzieli rów-

nież nauczyciele, a także i dyrektor. 
Dzieci w biało – czerwonych stro-
jach czuli się jak na prawdziwym 
stadionie piłkarskim.  Dało się po-
czuć atmosferę Euro 2012.

Tekst i fot.
  Agnieszka Zielińska

Uczniowie wcielili się w rolę kibiców
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      Uprawa

Z zarazą na dobre i złe
Kiedy przybyła do Irlandii w XIX wieku, była sprawcą potężnej klęski głodu, która zmusiła 
wielu mieszkańców zielonej wyspy do emigracji. Mowa o zarazie ziemniaczanej - najbar-
dziej szkodliwej przypadłości ziemniaków.

       Szkodniki

Przecinki lubią kukurydzę
Wciornastki, przez większość ludzi znane pod nazwą przecinków lub złośliwych muszek, 
rozpoczęły tegoroczne bytowanie na kukurydzy. Na roślinach pojawiły się też mszyce.

Zarazę powoduje grzyb o na-
zwie Phytophthora infestans. 
Choroba towarzyszy uprawom 
ziemniaka od zawsze i może po-
wodować poważne straty plonu na 
polach niechronionych, sięgające 
nawet 70-100 proc. Walka z zarazą 
trwa od 160 lat i chyba nigdy się 
nie skończy, ponieważ grzyb, czyli 
patogen, ewoluuje. Do lat 70. w Eu-
ropie dominował jeden typ koja-
rzeniowy patogenu tzw. typ A1. Od 
momentu sprowadzenia z Meksyku 
partii ziemniaków, zawierających 
nowy typ kojarzeniowy A2, pro-
blemy związane z zarazą ziemniaka 
znacznie się nasiliły. Poza tym ob-
serwuje się lepsze przystosowanie 
sprawcy choroby do wyższych lub 
niższych temperatur, lepszą jego 
przeżywalność na bulwach, krótsze 
cykle życiowe i większą produkcję 
zarodników.

Powszechnie wiadomo, że 
występowaniu i rozwojowi cho-
roby w sezonie sprzyjają przede 
wszystkim przedłużające się okresy 
opadów deszczu i podwyższonej 
wilgotności powietrza (mgły, rosy) 
oraz umiarkowana temperatura.

Pierwsze widoczne objawy 
zarazy na liściach to niewielkie, 

nieregularne, jasnozielone plamki. 
Gdy jest wilgotno i chłodno, plamy 
powiększają się i przybierają barwę 
brunatną. Na zaatakowanej łody-
dze pojawia się ciemnobrązowa lub 
czarna naleciałość, rozciągająca się 
w dół. Zaraza może dotrzeć także 
do bulw ziemniaka.

Pierwszą linią ochrony przed 
zarazą są zabiegi agrotechniczne: 
niszczenie odpadów ziemniacza-
nych, używanie zdrowych sadze-
niaków itd. Poza tym ważne jest 
stosowanie wczesnych terminów 
sadzenia podkiełkowanych lub 
pobudzonych sadzeniaków, by ro-
śliny zdążyły wytworzyć większość 

plonu przed epidemią. Oczywi-
ście zabiegi te muszą być wspo-
magane chemicznie. Prawidłowo 
prowadzona ochrona chemiczna 
w okresie wegetacji, z użyciem fun-
gicydów, może powstrzymać lub 
bardzo spowolnić rozwój choroby, 
chroniąc rośliny ziemniaka przed 
całkowitym zniszczeniem. O jej 
skuteczności decydować będzie 
kilka czynników, z których naj-
ważniejsze to: termin rozpoczęcia 
ochrony, terminy kolejnych zabie-
gów oraz dobór i kolejność zasto-
sowanych fungicydów.

Piotr Wołyński

Ziemniak porażony zarazą

Wciornastki to owady, któ-
rych największa fala przetoczyła 
się przez Polskę kilka lat temu. 
Te bardzo małe, ale dokuczliwe 
insekty potra�ły dostać się nie-
mal wszędzie - nawet pod ekran 
monitora komputera. Wciornast-
ki i w postaci dorosłej, i w larwal-
nej uszkadzają rośliny, wysysając 
z komórek soki. W miejscu na-
kłuć tkanek pojawiają się srebrzy-
ste przejaśnienia. Licznie groma-
dzony w miejscu żerowania kał 
oraz powstające przebarwienia 
nazywane są wciornastkową pla-
mistością.

Jeśli chodzi o mszyce, to na 
kukurydzy żerują dwa jej rodza-
je. Mszyca czeremchowo-zbo-
żowa zasiedla górne i dolne po-
wierzchnie blaszek liściowych, 
kłoski wiech, liście okrywowe 
kolb, a także żeruje pod pochwa-
mi liści. Mszyca różano-trawo-
wa występuje natomiast tylko na 
blaszkach liściowych. Podobnie 
jak wciornastki, mszyce wysysa-
ją z kukurydzy soki. Nadmierna 
utrata wody prowadzi do stop-

niowego żółknięcia, zwijania się 
i okresowego więdnięcia blaszek 
liściowych, zwłaszcza w okresach 
suchych i upalnych, przekłada się 
to na spadek plonu ziarna. Poza 
tym mszyce zanieczyszczają rośli-
ny tzw. rosą miodową (spadzią), 
która jest doskonałą pożywką dla 
rozwoju wielu organizmów sa-
pro�tycznych, a zwłaszcza grzy-
bów sadzakowych, których wy-
stąpienie zmniejsza powierzchnię 

asymilacyjną roślin. Bezpośredni 
wpływ mszyc na wielkość plonu 
jest niewielki.

Aktualnie na kukurydzy są 
już pchełki ziemne, które co roku 
pojawiają się w zasiewach, uszka-
dzając blaszki liściowe. Ich liczne-
mu pojawieniu się sprzyjały upały, 
jakie wystąpiły na początku maja. 
Owady te nie powinny poważnie 
zagrozić roślinom.

Piotr Wołyński

Wciornastek na palcu w wielkim powiekszeniu

       Zaproszenie

Rolnicy na targi
Powiatowy Zespół Doradztwa Zawodowego organizuje 30 
czerwca wyjazd na Targi Rolno-Przemysłowe Agro-Tech 
2012 w Minikowie.

       Uprawa

Cenne siano
Kilka dni mniej upalnej pogody i opady deszczu po-
prawiły nieciekawą sytuację na użytkach zielonych. Ê
Czas na sianokosy.

Kluczową decyzją jest oczywi-
ście wybranie najlepszego terminu 
ich rozpoczęcia. Jeśli rośliny sko-
simy za wcześnie, kiedy trawy nie 
są jeszcze wykłoszone, uzyskamy 
niższy plon siana. Jego wartość od-
żywcza też będzie nieodpowiednia, 
bo tzw. wczesne siano zawiera za 
dużo białka w stosunku do węglo-
wodanów i suchej masy, co ozna-
cza, że jego wartość energetyczna 
jest niska. Siano uzyskane z traw, 
które już przekwitły i zdrewniały, 
zawiera z kolei mało białka a dużo 
suchej masy i węglowodanów. Też 
niedobrze. 

Najlepszym terminem rozpo-
częcia sianokosów jest czas, kiedy  
większa część traw tworzących ruń 
jest w fazie kłoszenia.

Jeśli podczas koszenia pogoda 
sprzyja, to znaczy jest słonecznie 
i sucho, już następnego dnia nale-
ży przetrząsnąć i obrócić pokosy 
przy użyciu przetrząsaczy. Niedo-
brze, gdy podczas koszenia pada. 
By przyspieszyć wysychanie siana, 
szczególnie na użytkach zielonych, 
gdzie masa roślin jest duża a pokosy 
grube, zaleca się używanie zgniata-
czy pokosów. Urządzenia te miaż-

dżą komórki roślin, powodując 
wydostawanie się soku roślinnego 
na zewnątrz i szybsze odparowanie 
wody. Z technologicznego punktu 
widzenia to dobrze, bo uzyskujemy 
efekt szybszego wysuszenia roślin 
na siano. Zgniatanie pokosów ma 
też jednak poważne wady. Uszko-
dzone tkanki roślinne to otwarte 
wrota dla zarodników grzybów 
pleśniowych, których w gorące dni 
w powietrzu nie brakuje. Atakują 
one uszkodzone rośliny i, namna-
żając się w ich tkankach, pogarszają 
jakość siana. Jeśli w dodatku pokos 
zostanie zmoczony przez deszcz, 
woda opadowa wypłukuje wycie-
kające ze zgniecionych komórek 
roślinnych soki i przyspiesza roz-
wój grzybów.

Najcenniejsze jest siano uzy-
skane z dobrze prowadzonych trwa-
łych użytków zielonych. Oprócz 
zestawu cennych traw paszowych, 
zawiera ono liczne zioła poprawia-
jące smak paszy i jego właściwości 
dietetyczne. To ważne dla zdrowia 
zwierząt gospodarskich, które są 
tym sianem żywione.

Piotr Wołyński

Sianokosy

Zapisów można dokonywać 
telefonicznie pod numerem tele-
fonu 56 683 26 09 lub 723 692 553 
albo osobiście w biurze Powiato-
wego Zespołu Doradztwa rolni-
czego w Golubiu-Dobrzyniu ul. 
Koppa 1.

W czasie targów chętni do 
wzięcia udziału w wyjeździe będą 

mogli zobaczyć Regionalną Wy-
stawę Zwierząt Hodowlanych, 
pokazy maszyn rolniczych czy ko-
lekcję najnowszych odmian roślin. 
Przygotowano ok. 200 nowych 
odmian. Poza tym rolnicy mogą 
wziąć udział w forach  z zakresu 
techniki rolniczej i produkcji zwie-
rzęcej.                             oprac. PW

Targi w Minikowie z lotu ptaka
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OGŁOSZENIA DROBNE

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno,Zygarlicka,Duo,Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska,  Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech,  Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Wronie, Gródecka
24.Pólko, Osiński, Duo
25.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
26.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
27.Wieldządz, Socha
28.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
29.Płużnica, Bartosik, Bartek
30.Płużnica, Swół
31.Czaple, Koba
32.Przydwórz, Gródecka
33.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
34.Pływaczewo, Gawrońska
35.Zieleń, Toczek
36.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
37.Małe Pułkowo, Kurowski
38. Ryńsk, Bazyl

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

R E K L A M A

Kredyty gotówkowe, konsoli-
dacyjne, hipoteczne, firmowe. 
Dojeżdżamy do  
klienta. Specjalna oferta dla 
rolników. Tel. 503460056, 
606470207 

Ubezpieczenia indywidualne i 
grupowe. Tel. 503460056 

Sprzedam mieszkanie 2 pokoje 
50 m2 CO opomiarowane bez-
czynszowe tel. 604-191-464

Wynajmę lokal handlowy 98 m2 
1 Maja tel. 604-191-464

Zabezpieczenie nieruchomości 
przed licytacją komorniczą tel. 
660-964-137

Skupuję złom akumulatory, 
stare zużyte auta transport 783-
011-261

Sprzedam pół domu + garaż w 
Wąbrzeźnie tel. 795-182-202

Opiekunki Niemcy 662-162-137

Praca dla SPAWACZY i dla 
ŚLUSARZY w Golubiu-Dobrzy-
niu tel. 609-411-459

Skup tuczników i bydła na 
wagę WBC. Konkurencyjne 
ceny. Odbiór bezpośrednio z 
gospodarstwa 504-065-619, 
512-087-549

Sprzedam dom zadbany z 
budynkami gospodarczymi przy 
szosie w dobrym punkcie cena 
do uzgodnienia Piórkowo tel. 
698-302-654

Sprzedam Renault Senic 1,6 
benz., 1998, klima, ABS + kom-
plet opon zimowych, Golub-Do-
brzyń, 502-086-362

Dom 190 m2+garaż+maga-
zyn200m2 Sprzedam, Ostrowite 
tel. 604-605-539

WAKACJE Sopot mieszkanie 5 
miejsc noclegowych tanio. Tel. 
501-205-601

Działka 3 tys. m2, 200 m od 
obwodnicy Wabrzexna wylane 
fundamenty, ogrodzona czę-
ściowo, podpiwniczona tel. 
600357497

Naprawa sprzętu elektronicz-
nego, telewizory LCD-LED tel. 
506931940

Sprzedam Ford Focus 1,8 TDDI, 
1999 r. kom. srebr. Tel.600-
926-029

Fotografia ślubna w wysokiej 
jakości www.ruminski.strefa.pl

Do wynajecia lokal 20 m W-no 
Mestwina 6 tel. 668-300-194

Wynajmę lokal 32 m2 Koper-
nika 26 tel. 505-267-904 lub 
505-012-599

Słomę z pszenżyta sprzedam 
mała kostka 668-035-879

Sprzedam działkę rekreacyj-
no-budowlaną 1,6 ha okolice 
Golubia-Dobrzynia ładnie 
położona z dwoma stawami 9 
zł/m2 667-301-436

Sprzedam działki uzbrojone 
pow. 1685 i 4235 m2 w Wą-
brzeźnie 607-108-062

Sprzedam mieszkanie 47 m2 2 
pokoje Hallera W-no 603-553-
640

Sprzedam dom, garaż 179000 
Wałycz 781-703-388

Do wynajęcia lokal 35 m Wą-
brzeźno 1 Maja 726-594-393

Sprzedam ziemię 30 ar pod za-
budowę 14 zł/m2 położona 800 
m od obwodnicy w Wąbrzeźnie 
669-738-055

Sprzedam sklep w Jaworzu 
cena do uzgodnienia tel. 697-
026-531

Wąbrzeźno Dom 11o m2 
działka 400 m2 cena 230 tys. 
tel. 603-833-743

Sprzedam dwie działki bud-
inwest. Położone przy obwod-
nicy Wąbrzeźna tel. 502-341-
386

Sprzedam dom 145/196m2 
cena 260 tys. Tel. 510-464-
605

NAPRAWDĘ WARTO...

PRZECZYTAĆ ... Dziś polecamy książki za mniej niż 
15 zł. Biorąc pod uwagę standardowe ceny woluminów, to 
naprawdę super okazja. Ich dodatkową zaletą jest ... „mo-
bilność”. E-booki, bo o nich mowa to elektroniczne książ-
ki, które możemy czytać za pomocą smartfona, tabletu, 
odtwarzacza mp4 czy specjalnego czytnika.  Kupujemy je  
w księgarniach, wgrywamy do urządzenia odtwarzającego plik 
i czytamy. To rozwiązanie spodoba się wszystkim, którzy nie 
wyobrażają sobie podróży do pracy czy szkoły bez książki lub 
pakując walizkę na urlop zawsze rezerwują miejsce na „czyta-
dła”. Teraz nie trzeba już liczyć się z miejscem, które zajmują. 
Przyjrzeliśmy się ofercie jednej z internetowych księgarni. Ma 
ponad 65 tys. e-booków. Każdy znajdzie coś dla siebie. Za kilka 
złotych można kupić liczne poradniki (np. „Babskie fanaberie 
...”, „Rozmowa kwali�kacyjna z pracodawcą”), kursy językowe, 
utwory dla dzieci (np. „Karolcia”, „Scooby doo”), klasykę (np. 
„Wichrowe wzgórza”), przewodniki (np. seria „Świat według re-
portera”) czy książki historyczno-biogra�czne (np. „Piłsudski”, 
„Hitler”).

Za wydawnicze nowości w wersji elektronicznej zapłacimy 
około 25-30 zł, czyli kilka-kilkanaście złotych mniej niż za ich 
papierowe odpowiedniki. Tu na „Top liście” znalazły się m.in. 
„Lilka” Kalicińskiej, „Agent” Gretkowskiej” czy „Trójka do po-
tęgi” Miecugowa.

Karolina Rokitnicka

OBEJRZEĆ... �lm który dziś ma swoją premierę DVD. „Idy 
marcowe” to thriller w reżyserii George’a Clooney’a, którego 
światowa premiera uświetniła otwarcie Festiwalu Filmowego 
w Wenecji 2011.Trzymająca w napięciu historia pokerowej roz-
grywki kandydata na prezydenta USA - Mike Morrisa (laureat 
Oscara®, George Clooney) z czyhającymi na każde jego potknię-
cie przeciwnikami (Paul Giamatti) i wszędobylskimi dziennika-
rzami (m.in. Marisa Tomei). Szanse na elekcję pretendenta o 
bujnej przeszłości staną pod znakiem zapytania, kiedy w jego 
sztabie pojawi się asystentka, emanująca młodzieńczym entu-
zjazmem i erotyzmem (Evan Rachel Wood). Dziewczyna szyb-
ko zawróci w głowie młodemu, błyskotliwemu doradcy Morrisa 
(nominowany do Oscara® Ryan Gosling) i pozna najskrzętniej 
skrywane tajemnice kampanii. „Idy Marcowe” otrzymały nomi-
nację do Oscara® 2012 za najlepszy scenariusz adaptowany. Film 
był nominowany do Złotych Globów za rok 2011 w 4 katego-
riach: najlepszy �lm, najlepszy aktor– Ryan Gosling, najlepsza 
reżyseria i najlepszy scenariusz.

www.empik.com

POSŁUCHAĆ ... płyty, która miała swą premierę przed 
dwoma dniami. To ciekawe doświadczenie nie tylko dla miło-
śników futbolu.  Na płycie „Piłkarskie hity” znajdują się znane 
utwory, które na myśl przywodzą gorącą atmosferę stadionów 
całego świata! Polskie i zagraniczne przeboje z pewnością roz-
grzeją każdego kibica! Velile, Safri Duo - Helele, Stachursky 
– Polska Gola, K’naan - Wavin’ Flag, Ellie – Kto Tu Dziś Gra, 
oraz tylko tu MEGA HIT  zespołu Jarzębina – KOKO EURO 
SPOKO!

www.empik.com



Powiatowy Urząd Pracy Ê
w Wąbrzeźnie Ê

informuje, że posiada oferty pracy: 

B U R M I S T R Z      W Ą B R Z E Ź N A      
I N F O R M U J E

iż zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami   (Dz. U.  z 2010 roku Nr 102, 
poz.651 z późn. zm.) została wywieszona na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miasta  Wąbrzeźno przy ulicy Wolności nr 18 oraz 
zamieszczona na stronie internetowej miasta www.bip.wa-
brzezno.com (w zakładce „Ogłoszenia Burmistrza”) w dniu 
21 czerwca 2012 r. informacja o przeznaczeniu do wynajmu 
na okres 2 lat  na cele garażowe dwóch pomieszczeń o łącz-
nej powierzchni użytkowej  63,70 m ² zlokalizowanych w bu-
dynku położonym w obrębie 2 miasta Wąbrzeźna przy ulicy 
Grudziądzkiej na nieruchomości komunalnej określonej dział-
ką ewidencyjną nr 474/10 oraz o przeznaczeniu do sprzedaży 
gruntu komunalnego o powierzchni 3 m ² położonego w obrę-
bie 1 miasta przy ulicy Matejki.
W związku z powyższym osoby, którym przysługuje pierw-
szeństwo w nabyciu nieruchomości na podstawie art.34 ust.1 
i 2 wyżej wymienionej ustawy, mogą składać stosowne wnio-
ski w terminie 6 tygodni licząc od dnia wywieszenia wykazu. 

www.cwa.info.pl
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      Wąbrzeźno 

Karatecy pokazali charakter
Trzy złote i cztery brązowe medale przywieźli wąbrzescy karatecy z Mistrzostw Polski Pół-
nocnej Kyokushin Karate PFKK. 

Na terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:

- Brukarz,

- Barman/kelner,

- Drukarz 昀氀eksogra昀椀czny,
- Elektryk,
- Fotograf,
- Kierowca kat. C+E,
- Kucharz,
- Mechanik samochodowy,
- Monter konstrukcji stalowych,
- Murarz, malarz budowlany, tapeciarz,
- Operator wytłaczarek,
- Pomocnik produkcji,
- Pomoc kuchenna,
- Pomocnik sprzedawcy,
- Przedstawiciel handlowy,
- Przedstawiciel strukturalny,
- Spawacz-mechanik maszyn i urządzeń,
- Spawacz, 
- Szwaczka,
- Ślusarz,
- Tokarz-frezer-szli昀椀erz.

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:

- Elektromonter,
- Elektomechanik,
- Kierowca C+E,
- Kelner/kelnerka,

- Kucharz,
- Kosmetyczka,
- Monter instalacji wod.kan,
- Murarz,

- Operator koparki, spycharki, równiarki,
- Pracownik produkcji,
- Pracownik ubojni,
- Pracownik  rozbioru mięsa, 
- Pracownik montażu,
- Pracownik do obsługi stacji paliw,
- Projektant mebli,
- Projektant gra昀椀ki/pracownik reklamy,
- Spawacz MAG,
- Spawacz gazowy,
- Sprzedawca-handlowiec,
- Ślusarz.

Zawody odbyły się 27 maja 
w Solcu Kujawskim. Na matach 
stanęło 132 zawodników z 18 klu-
bów m. in. z Bydgoszczy, Chełmna, 
Gdyni, Olsztyna i Świnoujścia. 

Wąbrzeski Klub Sportów 
i Sztuk Walki Krzysztofa Sosnówki 
reprezentowało dziesięciu zawod-
ników. Pierwsze miejsca zdobyli: 
Anita Chojnicka w kata oraz Piotr 
Oskwarek – w kata i kumite (15-16 
lat + 65 kg). 

- W mojej wadze walczyło 8 
zawodników, jeden ważył 110 kg, 
ale nie tra�łem na niego. Przeciw-
nicy kondycyjnie mnie wykończyli, 
ale w �nale, w dogrywce zebrałem 
się w sobie i udało mi się wygrać. 
Miałem dobrego sekundanta Pio-
tra Rybszlegera, dobrze mnie 
motywował, za co mu serdecznie 
dziękuję. Połowa sukcesu jest jego 

– opowiada Piotr Oskwarek, który 
zaledwie pół roku temu wrócił do 
trenowania karate po kontuzji ko-
lana – Jeśli chodzi o kata to miałem 
11 przeciwników. Nie byłem zbyt 
pewny wygranej. Wyszedłem na 
matę zestresowany. Ucieszyłem się 
z wysokich not sędziów. 

Brązowe medale wywalczyli: 
Marika Witkowska w kumite (11-
12 lat +40kg), Kamila Kuśnierkie-
wicz w kumite (15-17 lat +55kg), 
Bartłomiej Zaleśkiewicz w kumite 
(15-16 lat – 65kg). 

- Jestem zadowolony ze swoich 
walk. Dałem z siebie wszystko, ale 
zawsze mogło być lepiej – mówi 
Bartek. 

Chociaż Zaleśkiewicz przegrał 
pół�nałową walkę w dogrywce to 
jego przeciwnik nie był w stanie 
walczyć dalej. 

Niewiele brakowało a na po-
dium znaleźliby się Wojciech Le-
wandowski (15-16 lat – 65kg), El-
wira Plewa (15-17 lat +55kg), Jakub 
Świś (13-14 lat – 45kg) – cała trójka 
wywalczyła czwarte miejsce w ku-
mite. W ekipie z Wąbrzeźna byli 
jeszcze Bartłomiej Kasiorkiewicz 
i Patryk Witkowski. Kierownikiem 
drużyny była Renata Chojnic-
ka, a sekundantem oprócz Piotra 
Rybszlegera – Wojciech Madej. 

W punktacji drużynowej 
w konkurencji kata Wąbrzeski 
Klub obronił trzecie miejsce sprzed 
roku. 

- Pokazali charakter – chwali 
swoich zawodników trener Krzysz-
tof Sosnówka. 

Paulina Grochowalska, 

fot. Wąbrzeski Klub  

Sportów i Sztuk Walki

Szczęśliwa drużyna z Wąbrzeskiego Klubu Sportów i Sztuk Walki

Anita Chojnicka zdobyła pierwsze miejsce w kata. (na zdj. z 
prawej) 

Piotr Oskwarek zdobył dwa złote medale. Na zdj. (z prawej)
odbiera medal za kumite.
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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Horoskop 21 – 27 czerwca 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Posłuchaj głosu naj-
bliższych. Oni Cię 
teraz potrzebują. Nie 

bagatelizuj tego. Znajdź sposób na wspólne 
spędzanie czasu. Musicie z sobą rozmawiać. 
Nie skupiaj się wyłącznie na własnej osobie. 
Samorealizacja jest ważna, ale nie pozwól, 
by umknęło Ci coś ważnego. Umiesz mówić 
„nie”, ale najczęściej najbliższym. Czas to 
zmienić. „Nie” można też powiedzieć znajo-
mym, dalszej rodzinie, w pracy.

Ryby (20.02.-20.03.)
Na horyzoncie pojawi się 
dawna miłość. Wspólne 
wspomnienia i pasje, oży-
wią uczucia. To jednak nie 
jest patent na stały związek. 

Dla samotnych Ryb to szansa na przelotny 
romans. Ryby będące w stałym związku, 
powinny skupić się na ich pielęgnacji. 
Jeśli zadbamy o odpowiednią atmosferę 
i popracujemy nad wyglądem, może być 
naprawdę miło. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Nie ma rzeczy niemożli-
wych. Pojawi się perspek-
tywa nowej pracy. Dokładnie 
ją przeanalizuj. Nowe zawsze 
budzi obawy, ale czasem 

warto podjąć ryzyko. Zmiana otoczenia jest 
Tobie bardzo potrzebna. Uwolnij się z tok-
sycznych relacji. Nie utrzymuj kontaktów, na 
które nie masz ochoty. Czasem lepiej zacho-
wać dystans.

Rak (22.06.-22.07.)
Czas na spełnienie marzeń. 
Warto pomyśleć o remoncie 
mieszkania, który od dłuż-
szego czasu zaprząta Ci gło-
wę. Koszty okażą się niższe 

niż wydawało się to na etapie planowania. 
Część prac można wykonać we własnym 
zakresie. Będzie taniej i efekt będzie cieszył 
bardziej. Postaw na stonowane, klasyczne 
kolory.  

Lew (23.07.-23.08.)
Warto pomyśleć o urlopie. 
Dom, praca i liczne obo-
wiązki - pochłaniają zbyt 
dużo energii. Musisz odpo-
cząć i nabrać sił. Najlepiej 

zrobiłby Ci kilkudniowy wyjazd. Jeśli nie 
jest to możliwe, pomyśl chociaż o popo-
łudniu dla siebie. Spędź kilka godzin tak 
jak naprawdę lubisz, bez oglądania się na 
partnera/kę. Może siłownia, fryzjer, kino, 
książka, popływanie kajakiem, kręgle, ...

Waga (23.09.-22.10.)
Czas pomyśleć o so-
bie. Bycie „dobrym 
Samarytaninem” jest 

miłe, ale na dłuższą metę może zmęczyć. 
Zamiast robić kolejne rzeczy dla innych, 
zacznij spełniać własne marzenia. Warto 
pomyśleć o zapisaniu się na kurs lub do 
szkoły. W późniejszym czasie pasja może 
się przełożyć na pracę. Czy robienie tego, 
co naprawdę sie lubi, nie byłoby miłe?

Skorpion (24.10.-22.11.)
Ten tydzień będzie stał pod 
znakiem dobrej zabawy  
i towarzyskich spotkań. 
Szczęście Cię nie opuszcza. 
Wykorzystaj to. Może warto 

rozważyć udział w jakimś konkursie lub grze 
losowej. Nie zapominaj jednak o zdrowiu - 
zrób okresowe badania, łykaj witaminy i ra-
cjonalnie się odżywiaj. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Zadbaj o finanse. Rozsądnie 
wydawaj pieniądze. Z nie-
których rzeczy naprawdę da 
się zrezygnować. „Program 

oszczędnościowy” w połączeniu z niepla-
nowanymi zarobkami za dodatkowe zle-
cenia, zaprocentuje nadwyżką budżetową, 
dzięki której będziesz mógł spełnić ma-
rzenia. Warto zainwestować w dom. Efekty 
pozostaną na długie lata.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Koziorożce mogą mieć po-
ważniejsze problemy zdro-
wotne. Nie próbuj leczyć 
się w domowym zaciszu. 
Odwiedź lekarza, stosuj się 

do jego zaleceń, zrób badania. Warto po-
myśleć o zmianie diety. Wracając z parcy, 
zmaiast do cukierni, wejdź do warzywniaka. 
Z pewnością znajdziesz tam coś, co lubisz. 
Będzie więc i smacznie, i zdrowo.

Byk (21.04.-21.05.)
W pracy pasmo sukcesów, 
ale nie przyjdą łatwo -  
musisz na nie popra-
cować. Odbędzie się to 
kosztem czasu dla rodziny 

i przyjaciół. By nie poczuli się zaniedbani, 
pomyśl o jakiejś niespodziankce, np. nie-
dzielny wyjazd za miasto, zakup domowego 
sprzętu, który ułatwi życie całej rodziny lub 
kolacja w większym gronie.

Panna (24.08.-23.09.)
Niewykluczone straty mate-
rialne - kradzież lub zgubie-
nie czegoś. Nadmiar obo-
wiązków i pracy, sprawia, że 
Panny stają się roztargnione 

i działają chaotycznie. Staraj się zachować 
spokój i minimum ostrożności. Zwolnij temo 
życia. Nie pozostawiaj swoich rzeczy bez 
opieki, pilnuj portfela i dokumentów, nie ufaj 
zbytnio nieznajomym. 
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Świebodzin.
W tamtejszej szkole podstawowej doszło 
do bójki między nauczycielem WF a Zajęć 
Praktyczno-Technicznych. Wygrał pan od 
ZPT.
Wprawdzie karate to karate, ale co mło-
tek, to młotek!

Zadzwoniła żona:
- Kochanie lusterko boczne odpadło!
- Boże jak to się stało???
- Dachowałam...

Żona do męża:
- Powiedz mi coś miłego...
- Jesteś piękna.
- Oj, no ładnie...
- Wybacz, to był kiepski żart.

Baran (21.03.-21.04.)
Przed Tobą rodzinna uro-
czystość. Nie kalkuluj, nie 
analizuj, tylko ciesz się na 
to spotkanie. To szansa 
na odnowienie zerwanych 

kontaktów. Waśnie i pretensje nie pozwalają 
Ci normalnie funkcjonować. Odpuść. Nie 
warto się szarpać. Zadbaj, by dobrze wy-
glądać. Przydadzą się zakupy i uzupełnienie 
garderoby na lato.
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Sposób wykonania:
Cebulę obierz i pokrój na piórka. Kalafiora podziel na małe różyczki. W woku lub głębokim rondlu silnie rozgrzej 
olej, wrzuć cebulę i smaż pół minuty cały czas mieszając. Lekko posól, zmniejsz ogień i często mieszając smaż, aż 
zacznie się brązowieć na końcach. Dodaj pastę curry, wymieszaj, smaż przez minutę na dużym ogniu.Dodaj kawałki 
kalafiora oraz mleko kokosowe i pół szklanki wody. Wymieszaj, doprowadź do wrzenia, przykryj i duś na średnim 
ogniu przez 10-12 minut, aż kalafior będzie miękki, ale nie rozgotowany. Dodaj porwane na duże kawałki liście 
bazylii, wymieszaj, wyłącz ogień. Curry podawaj posypane orzeszkami ziemnymi w towarzystwie ryżu ugotowanego 
na sypko lub ulubionej kaszy ( polecamy kuskus).

KALAFIOROWE CURRY

Składniki: 

średniej wielkości kalafior                                                                     dodatki: 
2 średniej wielkości cebule                                                                   ryż lub kasza
2 czubate łyżki gotowej czerwonej pasty curry                                       garść prażonych, niesolonych orzeszków ziemnych
4 łyżki oleju
puszka mleka kokosowego (400 ml)
sól
liście bazylii

Sposób wykonania:
Kalafiora pokroić na różyczki i gotować prawie do miękkości. Cebulę pokroić w piórka i zeszklić na oliwie na patel-
ni, dodać czosnek przeciśnięty przez praskę. Posypać kucharkiem i doprawić pieprzem. Do naczynia do zapiekania, 
najlepiej ceramicznego przełożyć cebulkę, a na nią ugotowanego kalafiora, posypać obficie oregano. Pomidory 
wyjąć z zalewy i pokroić w grubą kostkę, przełożyć na kalafiora, polać wszystko zalewą z pomidorów, posypać 
rozkruszoną, lub pokrojoną w kostkę fetą, posypać przyprawami. Zapiekać w piekarniku nagrzanym do 200 stopni 
C przez 20 minut. Podawać na ciepło. Można dodać aromatycznej kiełbaski albo wędliny.

 GRATIN Z KALAFIORA

Składniki:

pół kalafiora
1 puszka pomidorów całych bez skórki
1 duży ząbek czosnku
2 średnie cebule
1 kostka fety 
2 łyżki oliwy z oliwek, kucharek/vegeta, pieprz, oregano

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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      Motoryzacja

Fiata tanio sprzedam
Samochody pojawiły się na „etatach” Polskich urzędów w połowie lat 20 XX w. Auto marki 
Fiat 509 było również własnością starostwa powiatowego w Wąbrzeźnie. Starostwo samo-
chód sprzedało w 1930 roku, prawdopodobnie ze względu na wysokie koszty utrzymania. 

Gafa dyplomatyczna prezydenta Obamy dotycząca obozów 
śmierci to tylko jeden z tysięcy przykładów błędów popeł-
nianych w polityce międzynarodowej. W przedwojennej 
Polsce poziom dyplomacji stał na bardzo wysokim pozio-
mie, a mimo to przydarzały nam się od czasu do czasu 
koszmarne błędy.

      Dyplomacja

Błędy na najwyższym poziomie

Autorką dwóch słynnych gaf 
była Jadwiga Beck - żona Józe-
fa, ministra spraw zagranicznych 
Polski. Kiedy Jadwiga Beckowa 
wraz z mężem przebywała w Jugo-
sławii, została zaszczycona przez 
tamtejszą królową zaproszeniem 
na podwieczorek. Jak wiadomo, 
odwiedziny u koronowanej głowy 
obwarowane są etykietą, do której 
zalicza się między innymi ukłon. 
Beckowa, dobrze obeznana z obo-
wiązującą etykietą, oczywiście taki 
ukłon złożyła. Na tyle głęboki, że 
jej suknia zamiatała podłogę. Ten 
moment wykorzystali ulubieńcy 
królowej, czyli małe rozbawione 
pieski, które wbiegły na materiał. 
Stanęły na sukni, przez co pani 
ministrowa nie była w stanie się 
podnieść. Cóż robić w takim wy-
padku? Odpędzić pupili monar-
chini? Nie wypada! Wziąć na ręce? 
Nie wiadomo czy wolno… Czekać 
w dziwnej pozycji, aż zwierzęta 
się znudzą? Tylko ile to może po-
trwać?

Druga gafa pani ministrowej 
przydarzyła się w Hiszpanii. Pani 
Beckowa odebrał telefon i usły-
szała w słuchawce, że dzwoni Al-
fonso. Pech chciał, że tak samo 
nazywał się fryzjer pani Jadwigi. 
Ta zaczęła więc rozmawiać o ko-
lejnym terminie wizyty w salonie 
fryzjerskim, kiedy okazało się, 
że po drugiej stronie słuchaw-
kę dzierżył nie fryzjer, ale Alfons 
XIII, król Hiszpanii. Hiszpański 
monarcha został całą sytuacją był 
mocno rozbawiony. 

Problemy z trudnymi zasada-
mi etykiety dyplomatycznej miał 
też prezydent Polski Stanisław 
Wojciechowski, który nie pocho-
dził z rodziny arystokratycznej czy 
choćby inteligenckiej. Jego ojciec 
był strażnikiem więziennym. Pod-
czas jednego z rautów prezydent 
poprzestawiał po kryjomu leżące 
na stołach karteczki z nazwiska-
mi gości, które umieszczono na 
stołach. W wyniku tego zabiegu 
naruszył protokół dyplomatyczny 

i nieomal nie doprowadził do ze-
rwania stosunków dyplomatycz-
nych z Włochami. 

Innym razem brakiem taktu, 
a może raczej spostrzegawczości 
i czujności, wykazała się nie oso-
ba z socjety, a rozgłośnia radiowa. 
Wesoła Lwowska Fala była chy-
ba najbardziej kultową audycją 
radiową Polski międzywojennej. 
W 1937 roku, aby rozbawić swoich 
słuchaczy nadała „wywiad” z ho-
lenderską wysokomleczną mućką. 
Reporter zadawał bezsensowne py-
tania z dziedziny rolniczo-hodow-
lanej, a krowa porykując na różne 
tony, odpowiadała. Jak gigantycz-
nego trzeba było mieć pecha, żeby 
nadać taką audycję akurat w dniu, 
gdy do Krynicy, przybyła będąca 
w podróżny poślubnej… następ-
czyni tronu Holandii wraz z księ-
ciem małżonkiem? Oczywiście 
winnym uznano dyrektora rozgło-
śni Polskiego Radia Lwów, który 
dopuścił do takiego nietaktu. Na-
pięcia załagodzono karnym prze-
niesieniem ze Lwowa do Wilna.

W 1923 roku do Warszawy 
przybył król Rumunii Karol II.  
19 czerwca 1923 roku wysłano 
z Warszawy na granicę z Rumunią 
specjalny luksusowy wagon-salon-
kę dla królewskiej pary. Pociągiem 
jechała specjalnie dobrana eskor-
ta. Dokonana selekcja okazała się 
niespecjalnie udana, skoro w dro-
dze jeden z konwojentów nie dość, 
że się upił, to jeszcze przystąpił do 
dewastacji salonki. Tej samej nocy 
konwojent powiesił się w celi, 
a miejscowi rzemieślnicy w sza-
leńczym pośpiechu remontowali 
zdewastowany wagon. Zdążyli na 
ostatnią chwilę, unikając kompro-
mitacji. Mający powitać królewską 
parę na Dworcu Głównym w War-
szawie lider PSL „Piast” premier 
Witos kategorycznie odmówił za-
łożenia fraka i cylindra. W ostat-
niej chwili znaleziono kompromis 
i dla upartego Witosa uszyto spe-
cjalny strój.

PW

Jadwiga i Józef Beck

Dzięki znalezionemu w prasie 
ogłoszeniu możemy dowiedzieć się 
jak wozili się przedwojenni wąbrze-
scy urzędnicy.

Model 509, zaprezentowany 
przez Fiata w 1925 roku, należał 
do samochodów produkowanych 
z uwzględnieniem  wyjątkowych 
gospodarczych aspektów tamtych 
czasów. Od lat uproszczano i ra-
cjonalizowano metody produkcji, 
stosując coraz częściej nowoczesne 
techniki spawalnicze.

509 zaliczono do aut klasy śred-
niej. Dostępny był jako limuzyna, 
kabriolet i coupe w dwóch wersjach: 
Spider i Torpedo. Fiat przy okazji 
wprowadzenia tego samochodu 
na rynek wprowadził także nowy 
system �nansowania. Otóż było to 
jedno z pierwszych aut na świecie 
sprzedawane na raty. Ogromnie 
zwiększyło to popularność 509. Sa-
mochód był napędzany silnikiem 
o pojemności 0,9 litra o mocy 22 
KM. W większości samochodów 
z lat dwudziestych dźwignia hamul-

      Szkolnictwo

Nauczyciele do nauki
Obecnie nauczyciele częściej tracą niż zdobywają pracę. Nie zawsze sytuacja tak wygląda-
ła. Były czasy, kiedy nauczycieli kierowano do pracy zanim skończyli wszelkie konieczne 
szkoły.

W latach 20. przed wojną oraz 
w latach 50. po wojnie do szkół tra-
�ali tzw. nauczyciele niekwali�ko-
wani. Na co dzień uczyli w swoich 
szkołach, a w weekendy przechodzili 
szkolenia i kursy, które miały ich 
uprawnić do nauczania. Problem był 
bardzo powszechny szczególnie w la-
tach 20., kiedy brakowało nauczycieli 
władających językiem polskim.

Z myślą o dokształcaniu nauczy-
cieli niekwali�kowanych, w 1926 

roku w Wąbrzeźnie zorganizowano 
specjalne kursy. Ich organizatorem 
był Artur Reiske, inspektor szkol-
ny, a w latach 30. burmistrz Golu-
bia. Uczestnicy kursów spotykali 
się dwukrotnie w tygodniu na dwie 
godziny. Wykładowcami byli profe-
sorowie gimnazjalni - Wontorowski 
z Wąbrzeźna i Tkaczyk z Torunia. 
Wąbrzeźno było pierwszym miastem 
które zorganizowało tego typu kursy 
dla nauczycieli. Młodzi nauczyciele 

mogli zapisywać się do jednej z trzech 
grup: pedagogicznej, humanistycznej 
i �zyko-matematycznej. 

Kursy były konieczne, ponieważ 
personelu pedagogicznego brako-
wało przede wszystkim na wsiach. 
Dla przykładu w dwóch szkołach 
dzisiejszej gminy Wąbrzeźno: My-
śliwcu, Ryńsku uczyło się ponad 120 
uczniów. W każdej z tych szkół pra-
cowało zaledwie trzech nauczycieli.

PW

ców i zmiany biegów znajdowała się 
na zewnątrz pojazdu. Fiat jednak 
zdecydował się na umieszczenie ich 
wewnątrz samochodu, czym znacz-
nie wyprzedził swoją epokę.

 Przy pomyślnych wiatrach 
i odpowiednim ukształtowaniu te-
renu Fiat 509 mógł rozpędzić się do 
79 km/h.

PW

      Archeologia

Skarby wykopane z ziemi
Kiedy w średniowieczu, ale i w późniejszym okresie rosło zagrożenie wojną ludzie zakopywa-
li swój dobytek w ziemi. Kiedy ginęli wieki mijały, a po latach odkryty w ziemii dobytek zosta-
wał skarbem archeologicznym. Do odkrycia takiego skarbu doszło w Mgowie w 1893 roku.

Skarb w Mgowie składał się 
z 1200 monet. Część z nich była 
uszkodzona. Wśród nich znajdo-
wały się monety polskie, czeskie, 
węgierskie, niemieckie, duńskie, 
angielskie, ale i bizantyjskie i arab-
skie. Najstarsze były arabskie dirhe-
my arabskie z z VIII wieku. Dirha-
my były pieniędzmi stosowanymi 
w krajach arabskich od VII wieku. 
Jako ciekawostkę można podać 
fakt, że Dirham to nazwa waluty 
panującej do dziś w Zjednoczonych 
Emiratach Arabskich. Najliczniejsze 

w mgowskim skarbie były monety 
niemieckie - denary cesarza Ottona 
I i jego żony Adelajdy Burgundzkiej. 
Denary stały się także o�cjalną wa-
lutą państwa Mieszka I. Ciekawost-
ką w mgowskim skarbie był monety 
brytyjskie Etelreda i Kanuta I Wiel-
kiego. Etelred Bezradny był królem 
Anglii za rządów którego na jego 
kraj spadły najazdy Duńczyków. 
Król wypłacił najeźdźcom trybut. 
Być może stąd wzięły się monety 
w odległym Mgowie. 

Trzy lata po odkryciu skarbu 

z Mgowa podobnego znaleziska 
dokonano w Nowej Wsi. Tu oprócz 
monet odkryto również ozdoby  
i posiekane srebro. Ciekawostką 
tego skarbu są znalezione w nim 
polskie denary krzyżowe. była to 
bardzo ciekawa forma waluty. Te 
srebrne monety wybijano w nie-
mieckiej Saksonii specjalnie z my-
ślą o handlu ze Słowianami. Były to 
proste monety o niezbyt wyszuka-
nym zdobnictwie, ale nic dziwnego 
ponieważ miały tra�ć do niższych 
cywilizacyjnie Słowian.               PW
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O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

      Zawód

Oferty pracy dla teleinformatyka
Zdjęcia, muzykę, filmy i teksty przechowujemy i przesyłamy w postaci cyfrowej. Upo-
wszechnienie się telefonów komórkowych, aparatów fotograficznych, kamer i kompute-
rów sprawia, że mamy szansę być jednocześnie twórcą i odbiorcą w świecie mediów 
cyfrowych. Wydaje się, że teleinformatyk to zawód, dzięki któremu możemy zapewnić 
sobie bezpieczny byt na rynku pracy. 

Studia uniwersyteckie w Grudziadzu!

www.umk.pl/rekrutacja

www.facebook.com/UniwersytetMikolajaKopernika

PIELÊGNIARSTWO

RATOWNICTWO MEDYCZNE

EUROPEISTYKA studia niestacjonarne

ZARZ¥DZANIE

GEOGRAFIA

specjalnoœæ   geografia turystyczna”

Z

ul. Sienkiewicza 22, 86-300 Grudzi¹dz, tel. +48 56 611-22-35

amiejscowy Oœrodek Dydaktyczny Uniwersytetu Miko³aja Kopernika 

      Zawód

Gdzie po fizyce 

technicznej?
Student, który skończył fi-
zykę techniczną może zna-
leźć zatrudnienie w firmach 
wykorzystujących niedawno  
wynalezione materiały. W 
tej pracy korzysta się z  wy-
soko rozwiniętych techno-
logii. Po fizyce technicznej 
prac czeka w firmach wdra-
żających nowe rozwiązania  
w sprzęcie komputerowym. 

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

Narzędzia i systemy, które 
umożliwiają cyfrowy kontakt ze 
światem, ściśle wiążą się z teleinfor-
matyką. Rozwiązania teleinforma-
tyczne zapewniają bezpieczeństwo 
informacji w Internecie, co więcej 
- dbają o osobiste bezpieczeństwo 
ludzi w realnym świecie. Teleinfor-
matyka zajmuje się również roz-
wojem systemów wspomagających 
człowieka w jego życiu i pracy. Ko-
rzystają z nich takie sektory rynku 
jak transport, e-administracja, e-

bankowość czy elektroniczna wy-
miana dokumentów.

 Postępująca informatyzacja 
systemów telekomunikacyjnych 
i stosowanie w nich zaawansowa-
nych technik telekomunikacyjnych 
wymaga wykształcenia specjali-
stów posiadających  wiedzę z za-
kresu zastosowań telekomunikacji 
w informatyce i  informatyki w te-
lekomunikacji.

W czasie nauki student tele-
informatyki otrzymuje przygoto-

wanie z zakresu telekomunikacji, 
podstaw techniki cyfrowej, prze-
twarzania sygnałów, mediów trans-
misyjnych, systemów i sieci teleko-
munikacyjnych, a także zarządzania 
i monitorowania tychże. Studiując 
informatykę, żak zdobędzie wie-
dzę i umiejętności z zakresu syste-
mów operacyjnych, projektowania 
i utrzymania sieci komputerowych, 
baz danych, multimediów i wy-
korzystania Internetu do edukacji 
i pracy zdalnej, funkcjonowania 

administracji oraz dostępu do za-
sobów kultury i nauki. 

 Absolwenci teleinformatyki 
znajdą zatrudnienie przede wszyst-
kim przy utrzymaniu i zarządzaniu 
siecią, w marketingu i doradztwie 
technicznym, przy projektowaniu 
i planowaniu sieci teleinforma-
tycznych, w szeroko rozumianym 
sektorze usług oraz w obszarze 
działania specy�cznych systemów 
teleinformatycznych.

Po ukończeniu studiów inży-
nieryjnych na kierunku teleinfor-
matyka bez trudu można znaleźć 
zatrudnienie u operatorów sieci 
telekomunikacyjnych, dostawców 
usług internetowych, w �rmach 
produkujących oprogramowanie 
dla operatorów sieci i nowych usług 
telekomunikacyjnych, oraz w jed-
nostkach posiadających własne 
sieci komputerowe w charakterze 
projektantów i administratorów. 
Rynek usług teleinformatycznych 

jest tak chłonny, że absolwenci te-
leinformatyki mogą równie dobrze 
rozważać założenie własnych �rm. 

Po uzyskaniu dyplomu ukoń-
czenia studiów inżynieryjnych 
będzie można znaleźć pracę więc 
w różnych zakładach, biurach, �r-
mach i działach IT czy telewizjach 
kablowych.

Należy pamiętać, że teleinfor-
matyka rozwija się dzisiaj błyska-
wicznie, dlatego trzeba cały czas 
poszerzać swoją wiedzę. 

Osoby z dyplomem telein-
formatyka mogą zwiększyć swoją 
atrakcyjność dla potencjalnego 
pracodawcy, kończąc różnego ro-
dzaju kursy, szkolenia i studia po-
dyplomowe. Mogą to być studia 
podyplomowe z zakresu gra�ki 
komputerowej i technik multime-
dialnych.

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

Student na kierunku �zyka 
techniczna zdobywa wiedzę, któ-
ra ma praktyczne zastosowanie w 
mikroelektronice, optoelektronice, 
inżynierii kwantowej, biotechnolo-
gii i nanotechnologii. Są to nowo-
czesne, dynamicznie rozwijające się 
branże. Dyplom z �zyki technicznej 
umożliwia pracę na stanowiskach 
związanych nie tylko z rozwojem 
komputerów, ale i z nowoczesnymi 
technikami diagnostyki medycznej 
oraz z projektowaniem, budową i 
eksploatacją aparatury naukowo-
badawczej. Absolwenci kierunku 
�zyka techniczna znajdują zatrud-
nienie w �rmach projektowych, 
handlowych, produkcyjnych i ser-
wisowych. Najczęściej produkują 
one aparaturę pomiarową używaną 
w szeroko rozumianej diagnostyce. 
Absolwenci znajdują również za-
trudnienie jako pracownicy nauko-
wi na uczelniach. 

Po ukończeniu �zyki technicz-
nej można starać się o pracę wszę-
dzie tam, gdzie niezbędna jest znajo-
mość matematyki i �zyki połączona 
z umiejętnością tworzenia progra-
mów komputerowych i programów 
symulacyjnych. Są to laboratoria 
badawcze i biura konstrukcyjne. Za 
granicą absolwenci �zyki technicz-
nej są wprost rozchwytywani. 

oprac. Katarzyna Piotrowska
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      Piłka ręczna

Ze srebrem na szyi
Plażowicze BHT Vambresii Wąbrzeźno w miniony weekend 
zostali Młodzieżowymi Vicemistrzami Polski. W finale ule-
gli juniorom MKS-u Kusy Szczecin. 
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Szczypiorniści pojechali do 
Szczecina na Hurtostal Cup 2 
z zamiarem stanięcia na podium. 
Cel udało się zrealizować z na-
wiązką. Złoty medal był w ich 
zasięgu, ale do niego zabrakło 
wąbrzeskim młodzieżowcom 
skuteczności w Wielkim Finale. 

- Wyjazd do Szczecina na 
MMP w piłce ręcznej plażowej 
uważam za udany. Pokazaliśmy 
naprawdę dobry beachhandball 
– podsumował kapitan zespołu, 
Karol Delicat.

Pierwsze spotkanie w Szcze-
cinie w grupie wiekowej rocznika 
93/94 młodzieżowcy BHT roze-
grali z ZS2 Szczecin. Z minuty na 
minutę zawodnicy się rozgrywali 
i na inaugurację zwyciężyli 2:0. 
W sobotę z kolei podejmowali 
BHT MM Poznań. Nie pozwoli-
li rywalom na nawiązanie walki 
i w pierwszym secie wygrali 22:5, 
a w drugim 18:8.  

Następną ekipą, którą wą-
brzeźnianie pozostawili w po-
konanym polu był MKS Kusy 
Szczecin, jak się później okaza-
ło Młodzieżowy Mistrz Polski. 
Nasi szczypiorniści pokonali ich 
w pierwszym secie różnicą tylko 
jednej bramki 16:15, w drugim 
zaś dużo pewniej, bo 10:5. 

W ostatnim tego dnia meczu 
zmierzyli się z rywalem zza mie-
dzy, Gimnazjum nr 4 Inowrocław, 
których mieli okazję już pokonać 
w tym sezonie. Inowrocławianie 
byli pierwszymi, którym udało 
się urwać Vambresii seta. W sho-
ot outach, nasz bramkarz Michał 

Cyrklaf stanął na wysokości za-
dania, broniąc każdy rzut rywali 
i dając tym samym swojej druży-
nie zwycięstwo. 

Do play-offów nasi zawod-
nicy przystępowali z pierwszego 
miejsca. W półfinale szybko roz-
prawili się z juniorami z Pozna-
nia 20:14 i 27:12. W finale z kolei 
zatrzymała ich ekipa gospodarzy. 
Wąbrzeźnianie pomimo dobrej 
gry w obronie, nie potrafiła wy-
kazać się skutecznością w ofen-
sywie. 

- Do meczu finałowego szli-
śmy zwycięstwo po zwycięstwie, 
tracąc zaledwie jednego seta 
z młodzieżą z Inowrocławia. 
Niestety w decydującym meczu 
zabrakło zimnej krwi, opanowa-
nia i konsekwencji w ataku. Jed-
nak jest się z czego cieszy.

Srebrny medal MMP przy-
wieziony do miasta trzech jezior 
pokazuje, że młodsza część na-
szego zespołu jest filarem druży-
ny BHT Vambresia – powiedział 
Karol Delicat.

Tym samym na szyjach za-
wodników z Vambresii zawisły 
srebrne medale. Wyróżniony 
został również bramkarz Vam-
bresii, Michał Cyrklaf. Walka 
o złoty medal potwierdza tylko, 
że Wąbrzeźno ma jedną z najlep-
szych beachhandballowych dru-
żyn młodzieżowych.

Skład: Michał Cyrklaf – Ka-
rol Delicat, Bartosz Wojdak, 
Wiktor Łączny, Maciej Lewicki, 
Gracjan Joppek.

Tekst i fot. Paulina Szulc
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FELIETON SPORTOWY

Koniec 
jak zawsze…

Andrzej Korpalski
Chciałoby się powiedzieć, że 

przynajmniej grali jak nigdy, prze-
grali jak zawsze. Niestety byłoby to 
nadużycie, bo reprezentacja Polski 
jedynie przegrała jak zawsze, gra-
jąc nader przeciętnie. Jeden niezły 
mecz z Rosją nam Euro nie urato-
wał. Impreza trwa, ale już bez nas.

Tydzień wcześniej zaryzyko-
wałem stwierdzenie, że z Rosją 
wygramy, a przynajmniej nie prze-
gramy. Mało kto po słabym meczu 
z Grecją i popisie Rosji przeciwko 
Czechom mógł w taki scenariusz 
uwierzyć, a jednak się udało. Remis 
1:1, przy bardzo przyzwoitej grze, 
podniósł mocno nasze apetyty. 
Przed meczem z Czechami niemal 
wszyscy byli pewni sukcesu. Wy-
starczyło tylko wygrać i historycz-
ny ćwierć昀椀nał byłby nasz. Niestety 
owo „tylko” było dla nas po prostu 
nieosiągalne.

Z Czechami zagraliśmy wręcz 
beznadziejnie. Nie brakuje opinii, 
że był to dotychczas najsłabszy 
mecz spośród wszystkich turnie-
jowych. Tradycyjnie nieźle zaczęli-
śmy, ale im dalej w las, tym gorzej 
szło biało-czerwonym. Druga po-
łowa była tragiczna. Nie mieliśmy 
szansy na zdobycie gola, trener nie 
pomagał z ławki drużynie, trady-
cyjnie spóźniając się ze zmianami 
(choć i tak jego taktyka ewoluowa-
ła, dobrze, że w ogóle robił zmia-
ny), rywale zaś - widząc naszą nie-
poradność - rozkręcali się i zdołali 
wykorzystać polską słabość.

Strata Murawskiego, który 
w kolejnym meczu był do zmiany 
już w przerwie, szybka kontra Cze-
chów i nawet Tytoń był bezradny. 
Prysły marzenia jak mydlana bań-
ka. Komentatorzy telewizyjni nie 
mogli już podkreślać, że jesteśmy 
niepokonani na Euro, kibice mogli 
tylko płakać, patrząc na grę swoich 
pupili.

Z Euro odpadliśmy i to z hu-
kiem. Ostatnie miejsce w najsłab-
szej grupie chwały nam nie przyno-
si. Nie chcę być złośliwy, ale jedyny 
duży pozytyw, to deklaracja Smudy 
tuż po meczu, który pożegnał się 
z pełnioną funkcją. Bo właśnie tre-
nera wielu obarcza winą, ja także.

Sztywne przywiązanie do tych 
samych nazwisk, brak odpowied-
niej reakcji z ławki, zbyt defensyw-
na taktyka, to tylko niektóre zarzu-
ty do Smudy. Już po pierwszym 
meczu w sieci krążyły dowcipy 
typu: „Co u pana trenerze? – Bez 
zmian”; albo „Jaki napój wysoko-
procentowy pije Wojtek Szczęsny?  
– Z czerwoną kartką”. Teraz o dow-
cipy ciężko, trwa „wielka smuta”.

Mistrzostwa jednak się nie 
kończą. Czy zdejmiemy 昀氀agi, czy 
nie, kibicować można innym. Kibi-
cować można też dobremu futbo-
lowi. Nie chciałbym, ale przewidu-
ję, że nasz partner z Ukrainy także 
odpadnie w fazie grupowej, bo 
z Anglią raczej nie wygra (mecz po 
zamknięciu wydania) i „smuta” się 
powiększy. Szkoda niewykorzysta-
nej szansy, bo gdzie jak nie u sie-
bie, z kim jak nie z Grecją, kiedy jak 
nie teraz, gdy mamy kilka gwiazd 
w swoich szeregach?

Z faktami się jednak nie dys-
kutuje. Od narodowej porażki trze-
ba przejść do porządku dziennego 
i cieszyć się dobrą piłką w Polsce 
i na Ukrainie.

R E K L A M A

R E K L A M AR E K L A M A
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W minioną sobotę obecni byli zawodnicy Zrywu, a także sympatycy drużyny, którzy spo-
tkali się na oficjalnym zakończeniu sezonu. Był to odpowiedni czas na posezonowe pod-
sumowania.

      Piłka nożna

Czas podsumowań
9 miejsce, 20 punktów, 47 bra-

mek zdobytych, 56 straconych to 
dorobek Zrywu w zakończonym 
sezonie 2011/2012. Runda wio-

senna okazała się gorsza od rundy 
jesiennej. Zryw wygrał dwa me-

cze, jeden zremisował. Zanotował 
również osiem porażek. 

 Przyczyn gorszej dyspo-
zycji zawodników szukał kapitan 
zespołu, Robert Tomaszewski. - 
Trudno określić jakie mogły być 
przyczyny takiego stanu rzeczy. 
Jedną z nich jest z pewnością słaba 
frekwencja na treningach podczas 
zimowego okresu przygotowaw-
czego. 

Trener Sulikowski zorgani-
zował w lutym wspólne treningi 
z Unią Wąbrzeźno, mając nadzieję 
na skorzystanie z doświadczenia 
trenera  Valentyna Guścina. Nie-
stety we wspólnych treningach 
uczestniczyło zaledwie kilka osób 
ze Zrywu, co miało później od-
zwierciedlenie na boisku. 

- Wpływ na słabszą postawę 
miały również kontuzje podsta-
wowych zawodników. Kolejnym 
problemem była obsada wrażliwej 
pozycji jaką jest bramkarz. Bram-
ki Zrywu broniło w tym sezonie 
czterech zawodników. Dopiero 
powrót Czyżykowskiego uspokoił 
znacznie grę defensywną Książek 
– ocenił Robert Tomaszewski.

Kilka porażek na wiosnę było 
pechowych – jednobramkowe 
przegrane ze Zbicznem, Ułanami 
Grudziądz i Steklinem, to również 
strata kilku punktów. Obiektywnie 
patrząc w tym sezonie Zryw miał 
potencjał na środek tabeli. Nie-
stety rzeczywistość zwery�kowała 

ich plany.
Kapitan zespołu poza krytycz-

nym wyciąganiem wniosków z mi-
nionego sezonu, wskazuje na kilka 
pozytywów. - Pozytywnie patrzeć 
w przyszłość pozwala postawa 
młodych zawodników, którzy co-
raz więcej się ogrywają i nabierają 
doświadczenia, które powinno za-
procentować w kolejnym sezonie. 

W sobotę na posezonowym 
podsumowaniu rozegrano towa-
rzyski mecz. Zmierzyły się drużyny 
„byłych” i „obecnych” zawodników 
Zrywu. „Byli” wygrali z pierwszą 
drużyną 3:1. Bramki dla „byłych” 
strzelali : Arkadiusz Gołębiewski, 
Marcin Zawadzki i były kapitan 
drużyny Zrywu  - Artur Nowak. 
Dla pierwszej jedenastki Zrywu 
bramkę zdobył Grzegorz Baran. 

Po meczu, na spotkaniu, 
omówiono miniony sezon. Prze-
analizowano całą rundę wiosenną 
i oceniono możliwości na kolejny 
sezon. 

- Miejmy nadzieję, że będzie 
lepszy od zakończonego. W tym 
miejscu wypada również podzię-
kować wiernym kibicom, którzy 
choć w niewielkiej ilości, to jednak 
zawsze wspomagali drużynę swoją 
obecnością – zakończył kapitan 
Zrywu.

Paulina Szulc

Fot. Nadesłane

Obecni i byli zawodnicy Zrywu Książki

Byli zawodnicy zwyciężyli w sobotnim meczu towarzyskim 3:1 z obecnym składem 
Zrywu Książki
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